Sens nu mors zi. SB 


ROR M (VID) 


aka Tkam= 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
eee a e a, ZNA 


uŁÓŚ PABIANIC 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PIĄTEK 21 KWIETNIA 1950 ROKU. 


W 3 rocznice historycznego układu 


Pomoc Zwiazku Radzieckiego 


- podstawowym elementem budowy socjalizmu w Polsce 
Oświadczenie premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 


WYSOKA IZBO! 

5 lat, które mijają od podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy wzaje- 
nmej i współpracy powojennej po- 
między Polska a Zwiazkiem Radzie 
ckim stanowią niewatpliwie okres. 
który pozwala narodowi polskiemu 
w pełni zdać sobię sprawę z tego, 
że pakt ten napełnił treścią wszyst 
kie dziedziny naszego życia, że pakt 
ten legł u podstaw wyzwolenia Pol- 
ski, że był fundamentem odbudowy 
Polski, że pakt ten jest stałym, co- 
raz silniej działającym czynnikiem 
rozwoju Polski, że pakt ten jest gwa 
raneją bezpieczeństwa Polski i po- 
kojowego rozwoju naszego narodi, 
że pakt ten jest ważnym czynni- 
kiem takiego układu skupionych 


i 


narodowych sił postępu i pokoju, o 
który rozbijają sobie głowy impe- 
rialiści, szczujący do nowej wojny, 
rewizjoniści, mogący tylko na papie 
rze zabawiać się w rysowanie nò- 
wych granic, reakcjoniści, monopoli 
ści kapitalistyczni, którym nie w 
smak jest, że coraz więcej narodów 
i krajów wyzwala się spód ich pa- 
nowania i eksploatacji. 

Dlatego to pakt ten ma swoje dl 
brzymie, podstawowe, historyczne 
znaczenie dla możliwości rozwoju 
Polski Ludowej, dla bezpieczeństwa 
narodu i dlatego przyjaźń polsko- 
radziecka jest ważnym czynnikiem 
wzmocnienia międzynarodowego 0- 
bozu pokoju, Którego rosnąca Siia 
jest z kolei podstawową gwarancją 


wokół Związku Radzieckiego między |bezpieczeństwa i rozwoju Polski. 


Narodowy front walki o pokój 


IELKI Kongres w Paryżu i 

Pradze, odbyły 20 kwietnia 
ubiegłego roku, pokazał Światu 
jakt bez precedensu: olbrzymie na 
gromadzenie sił pokoju, przeciw- 
stawiających się obłąkanym pla- 
nom magnatów monopolistycznego 
kapitału — rozpętania nowej rzezi 
wojennej. Historia nie znała przy- 
kladu kongresu: pokojowego, któ- 
ry by zgromadził przedstawicieli 
ponad 600 milionów ludzi zdecy- 
dowanpych uniemożliwić wojnę. 


Pamietamy te dni, poprzedzające 
Kongres. Codziennie napływały 
meldunki a zgłoszeniach na Kon- 
gres. 200 milionów, 300, 400, 500, 
609 milionów! Tak zaczął się ruch, 
który początek swój wziął z pol- 
skiego Wrocławia osiem miesięcy 
przed Kongresem w Paryżu i Pra- 
dze. 


najszersze zjednoczenie ludzi dia 
walki przeciwko wofmie. Narodo- 
wy front pokoju jest realną moż- 
liwością w każdym kraju. Czyż po 
rozumienie zawarte między Rzą- 
dem a Episkopatem w Polsce, prze 
widujące, że Episkopat bedzie po- 
pierał wszelkie wysiłki zmierzają- 
ce do utrwalenia pokoju i że bę- 
dzie się przeciwstawiał 
dążeniom do wywołania wojny 
nie jest wymownym świadectwem 
gorącego pragnienia pokoju, oży- 
wiającego ludzi wierzących w na- 
szym kraju? 


Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju zwrócił się z manifestem do 
wszystkich Polaków, Do robotni- 
ków, chłopów i pracowników umy 
słowych. Do uczonych i artystów, 
nauczycieli i duchownych, studen- 
tów i uczniów. Do rzemieślników 
i kupców, Do partyjnych i bezpar- 


Bywają pakty i układy dyploma- 
tyczne, które z biegiem lat więdną. 


usychają, rozlatuja się pod wpły- 
wem wymowy życia. Są to pakty 


wbrew życiu, 
wbrew woli 


i układy zawierane 
wbrew logice historii. 
narodu, wbrew interesom ludów, 
dla skrępowania ludów, dła prze- 
ciwdziałania ich wyzwołeńczym wal 
Rom. % 

Są to pakty, zawierane nie pomię 
dzy narodami, a ponad narodami w 
interesie warstw rządzacych, w inte 
resie poszczególnych grup kapitali- 
stycznych ekspioatujących te narody, 
Nie dziwnego, że pakty takie mają 
żywot nieraz: jeszcze krótszy, aniże 
li rządy, sygnujące takie układy, 
ponieważ życie przynosi i gromadzi 
narastające sprzeczności, które roz 
rywają takie papierki. 

Mamy w historii, a w szczególno 
$ci w przedwojennym dwudziestole 
ciu pełno przykładów takich pak- 
tów, które nie wytrzymały próby ży 
cia, Mamy i dziś na świecie, na za- 
chodzie przykłady takich układów, 
którym nie podobna wróżyć innego 
zakończenia i którym nie wróży lep 
szego zakończenia postawa narodów 
obejmowanych tymi układami. 

I są takie pakty i układy, które 
wypływają ze wszystkich doświad- 
czeń historii, które są tej historii 


wszelkim | podsumowaniem i wyciąznięciem zi = 


niej wszystkich wniosków, które © 
twierają we współżyciu narodów 
NOWĄ EPOKE. Są takie pakty, w 
których się przejawia wola i świa 
domość narodów kierowanych przez 
swoje przodujące siły i na straży 
których stoją całe narody. Takie pa 
kty nie tylko nie usychają i nie wię 
dną, ale krzepną, rozwijają się, po- 
twierdzają się niezliczonymi fakta- 
mi i staja się podstawa nowego okre 
su dziejów. 

Nikt nie ma watpliwości, że ta- 


Gdy dziś, po upływie dwunasfu 
miesiecy od historycznego Kongre- 
su brońców Pokoju, dokonujemy 
przegladu naszych szeregów, to 
musimy stwierdzić wspaniałe su- 
keesy, Rok temu 660 milionów 
dziś blisko miliard, jutro dojdą dal 
sze setki milionów, CAŁA KULA 
ZITEMSKA OPASANA JEST SILNĄ 
OPFRĘCZA POKOJU, coraz ciasniej 


tyjnych, 


pokoju. 
Ogłoszone 


sie robi w Świecie podżegaczom 
wojennym. j tworzenia komitetów 
Po zakończeniu wrocławskiego 


Kongresu Inlelektnalistów jeden z 
zagrznicznych uczestników powie- 
dział z meiancholio: 

„Wszystko to riekne, rezoju- 
cja jest dobra i Słuszna, ale cóż 
z tego. Podżegacze wojenni nie 
hoją się rezolucji . 

Dziś ten uczestnik wrocławskie- 
go Kongresu bie ma z pewnością 
watpliwości, Owa rezolucja wro- 
cławska, a następnie manifest Kon 
gresu w Paryżu i Pradze zmobili- 
zowały setki milionów ludzi, stwo- 
rzyły konkretną siłę, zdolną spa- 
raliżować zbrodnicze knowania 
pońdżegaczy wojennych. 

Apel Sztokholme*i zwracający 
się bezpośrednio do wszystkich lu- 
dzi dobrej woli, bez wząłędu na 
rożnice poglądów politycznych, 
wicrzeń religijnych, ras i warstw 
społecznych, da] szeroką podstawę 
do stworzenia w każdym krafu 
NARODOWEGO FRONTU POKO- 
JU. 

Narodowy front pokoju oznacza, 
że w obliczu zagrożenia pokoju 
winni zjednoczyć się wszyscy, nie- 
zależnie od tego, czy i w innych 


pierwszy 


roka, 
dźwięk. 


SPĘTAMY [I 


uchwały 
Komitetu Obrońców 
sprawie ORGANIZACJI 


cji przemysłowej, 


Walka z podpałaczami świata, z 
atomowymi, toialnymi śalcńcani| 
i degeneratami — oto, to jednoczy 
wszystkich w narodowym ironcie a Związkiem Radzieckim. 


Pokoju 


„* fabrykach i szkołach. 


Apel Sztokhołmski domagający 
stę zakażu broni atomowej, ścisłej 
międzynarodowej kontroli 
nanta tego zakazu i 
zbrodniarza wojennego rząd, który 
użyje broni atomowej, 
ten apel dotrze do każdego miesz- 
kania i do każdej chaty wiejskiej, 
I wszędzie, jak Polska długa i sze.| kopalni „WIECZOREK” 


znajdzie on serdeczny od-|yomitetn zakładowego PZPR przyjęci 


W dwanaście miesięcy od histo- 
rycznego Kongresu w Paryżu i Pra 
dze ruch obrońców pokoju, które $ 
ga główną siłą jest NIEZWYCIĘ-1hbacza JANA FILAKA. 

ONY ZWIĄZEK RADZIECKI jest 
wielekroć potężniejszy, Z naszej] wegłowym wykonała przedierminowo 
pracy nad podwyższeniem produk-|j z nadwyżką zobowiazanie 1-Majo- 
nad podniesie- 4 we, 
niem naszej obronności, z naszej] metrowej powierzchni, rekordową wy 
woli utrzymania pokoju tworzymy | dajność 453,35 proc. normy. 
potężny łańcuch pokoju, 


Polskiego |nencie jego podpisywania 


wyko- 
uznania za 


którym 
OBEZWŁADNIMY | 4-73 
ZBRODNIARZY LUDZKOSCI | 900 09 eksploatacji 


kim właśnie układem 0 takim zna 
czeniu dia narodu polskiego jest 
zawarty 5 łat temu układ o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i współ- 
pracy powojerinej pomiędzy Polską 


O pakcie tym tak mówił w mo- 
wielki 
włwódz narodów radzieckich i całego 


F RUCHU f obozu pokoju, wielki przyjaciel na 
POKOJU W POLSCE wzywają dolrodu polskiego, JÓZEF STALIN: 

tam, gdzie 
jeszcze ich nie ma i do zaktywi- 
zowania sie istniejących. Powsta- 
ną nowe komitety w gromadach i 
gminach, w poszczególnych dziel- 
nicach miast I w blokach domów, 


„Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że ozna 
cza on zasadniczy zwrot w sto- 


Nr 109 -(1390) 


sunkach pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Polską w stronę: 
sojuszu i przyjaźni... 

»W ciągu ostatnich 5 wieków 
stosunki pomiędzy” naszymi kra- 
jami nacechowane były elemen- 
tami wzajemnej nieufności, któ- | 
ra częstokroć przeistaczała się; 
w zbrojne konflikty. Stosunki i 
te osłabiały oba nasze kraje i: 
wzmacniały imperializm niemiec t 
ki. i 


Znaczenie niniejszego paktu | 
polega na tym, że koficzy i 
grzebie on dawne stosunki po- 
między naszymi krajami i stwa- 
rza nową, realną podstawę dla 
zmiany dawnych nieprzyjaznych 
stosunków na stosunki PRZY- 
MIERZA i PRZYJAŹNI pomię- 


dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską”. 


O znaczeniu tege pakiu przyjaźni 
dia narodu polskiego, o historycz- 
nym znaczeniu dla jego perspektyw 
rozwojowych tak mówił Prezydent 
BOLESŁAW BIERUT: 

„Zawdzięczamy nasz szybki 
rozwój i rosnace siły temu, że 
oparliśmmy nasze bezpieczeństwo 

i niewzruszalność naszych gra- 

nic nie na kruchych podstawach 


(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


| 


W dalszym ciągu obrad Sejmu U- 
stawodawczego w dniu 19 bm. Spra- 
wozdanie Komisji Płanu Gospodarcze 
go i Budżetu o rządowy” wrojekcie 
ustawy o NARODOWYM PLANIE 
GOSPODARCZYM na rak 1950 złożył 
tow. poseł BLINOWSK!I (PZPR). 

(Streszczenie sprawczdania tow. 
posła Blinowskiego podajemy od- 
dzielnie na str. 2). 

Na temat sprawozdania rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której ii- 
cznmi posłowie. zabierający głos 0po- 
wiadali się kolejno w imieniu swych 
klubów za ustawą. 

Na wniosek klubu SD Komisja 

Planu Gospodatczego i Budżetu 
* uzupełniła projekt ustawy o pla- 


W uznaniu zasług czołowych przedowników pracy 


z A Z O 


Jan. Filak i jego 
przyjęci w poczet 


KATOWICE (PAP). — W świellicy 
"= zebraniu 


zostali w poczet kandydatów Partii 
członkowie przodującej w przemyśle 


węglowym brygady chodnikowej rę- 


Brygada ta pierwsza w przemyśle 
osiągając przy przebijaniu 240- 


Wspaniały ten czyn umożliwił od- 
nowej ściany 


sprawach myślą inaczej, niż my. KNUJĄCYCH LUDOBÓJCZE PLA. | KAYA 
Narodowy front pokoju — to NY. 2__ 66 
SEN „Sztafeta Pokoju 


W piatek, dnia 21 kwietnia b.r., o godz. 
„Ogniska“, ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 


177, w sali 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z okazji 


piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
pomocy i powojennej współpracy między 


Polską ZSRR 


* Zarząd Grodzki 
Towarzystwa Przyjaźni 
| Polsko-Radzieckiej 


; 
L |? M 


wzajemnej 


Komitet Łódzki 
Pols"iej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


w Finlandii 


HELSINKI (PAP). — W środę od- 
była się uroczystość zakończenia 
„Sztafety Pokoju”, której uczestni- 
cy przebiegi około 17 tysięcy klm. 
W Helsinkach połączyła się zarów- 
no wscł "ią jak i zachodnia część 
sztafety. 

Liczne tłumy powitały na placu 
Hietalahti uczestników sztafety, do 
których przemówił prof. Tversen, 
podłweślając, że szt”feta jest pierw- 
szym krokiem w aktywnej walce 
narodu fińskiego o pokój. 


brygada węglowa 
kandydatów PZPR 


węglowej na 53 dni przed terminem. 

Wypowiedzi uczestników zebrania 
świadczyły o głębokim szacunku, jā- 
kim cieszą się przodownicy pracy w 
Polsce Ludowej i uznaniem ze strony 
|przodującej Partii narodu polskiego. 


Filak i jego towarzysze, którzy, 
jak powiedział jeden z mówców, „nie 
przyszli do Partii z pustymi rękami, 
lecz z wielkim wkładem uczciwej, 
prawdziwie  socjalistycznie pojetej 
pracy”, ze wzruszeniem zapewniali, 
iż starać się będą jeszcze lepiej, niż 
dołąd służyć kłasie robotniczej i bu- 
dowie socjalizmu, aby się okazać go-$ 
dnymi tytułu towarzyszy partyjnych.” 


Sejm Ustawodawczy RP 


rządowy projekt ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na r. 1950 
Zywiołowa manifestacja przyjażni dla ZSRR 


Pana N. M. Szwernika 
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Rad 

Moskwa -Kremi 


W” piątą rocznicę podpisania układu polsko-radzieckiego o przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, przesyłam w imieniu narodu 
polskiego dla narodów Związku Radzieckiego najserdeczniejsze, bra- ' 
terskie pozdrowienia, 

Sucierdzam z radością, że w okresie minionego pięciolecia nasza 
przyjaźń i współpraca we wszystkich dziedzimach stale się pogłębiały, 
umożliwiając memu krajowi zwycięskie zakończenie Planu Trzyletnie- 
go, zapoczątkowanie planu budowy podstaw socjalizmu i rozkwit jego 
sił twórczych opartych na najlepszych tradycjach narodu polskiego, 

Układ polsko-radziecki był w tym czasie i będzie na przyszłość 
cennym wkładem do zwycięskiej walki przeciwko agresywnym zakusom 
międzynarodowego obozu. imperialistycznego i przyczyni się do po* 
krzyżowania wszelakich machinacji źmperialistycznych. 

Umacriając stale nasz sojusz z potężnym Związkiem Radzieckim 
iwzmagać bedziemy nieustannie olbrzymie, niewyczerpane siły wszech- 
światowego obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki 
i Wielki Stalin. 


Bolesław Bierut 


Do 


Generalissimusa Stalina 
Moskwa — Kremi 


W piątą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy między Rzeczpospolitą Polskę a Związkiem Radzieckim, prze- 
syłam w imieniu Rządu Polskiego najserdeczniejsze życzenia dla na- 
rodów Związku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Pre- 


mierze, 


Kodpisany pięć lat temu sojusz polsko-radziecki stanowi historyczny 
zwrot we współżyciu naszych narodów. Fukt ten zapoczątkował nową 
erę braterskich stosunków wzajemnych i równocześnie stworzył dla 
narodu polskiego warunki prawdziwej niepodległości, bezpieczeństwa 
i pokojowego rozwoju, warunki szybkiej odbudowy i dopomógł wkro- 
czeniu na silak socjalistycznego budownictwa, 

Równocześnie układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Pol- 
ską i Związkiem Radzieckim jest i będzie jednym z nierozerwalnych 
ogniw obozu pokoju, do którego należą wszystkie miłujące pokój 
narody, skupione wokół Związku Radzieckiego, 

Toteż naród polski, pogłębiając w dalszym ciągu przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim, wzmagając wysiłek wokół socjalistycznego budow- 
nicttwa, uczyni wszystko, aby umieść jak największy wkład do obozu 
walczącego przeciw zakusom imperializmu o utrwalerie pokoju i nie- 
podległości narodót. 


Józeł Cyrankiewicz 


zatwierdza 
jednomyślnie 


wotne interesy gospodarcze i po- 
lityczne. Przegrała natomiast ca- 
ła nasza emigracja „wewnętrzną 
— przegrali ci wszyscy rzekomo 


nie na r, 1950 ńodatkaewym arty- 
kułem, który przewiduje, że Pań 
stwo Ludowe cktzywać będzie po 
moc indźwidualnema rzemiosłu, 


Zabiorający m, in, głos w dyskusji 
pos. FRANKOWSKI (klub poselski 
katolicko - społeczny), zwrócił uwa- 
ge na momenty natury politycznej, 
od których zależy wykonanie Naro- 
dowego Planu Gospodarczego. 

Pełna realizacja Narodowego Pia- 
nu Gospodarczego — podkreślił mó 
wca — wymaga z jednej strony u- 
trzymania pokoju, a z drugiej stco- 
ny odpowiedniego „klimatu“ wew- 
nątrz kraju, który umożliwi wyzwo- 
lenie się całej energii i siły twórczej 
narodu polskiego. 

Za doniosłe wydarzenie w naszym 
życiu wewnętrznym, które wałnie 
przyczynia się do konsolidacji wspól 
nych wysiłków oświadcza poseł 
Frankowski — klub nasz uważa za- 
warte ostatnio porozumienie między 
przedstawicielami RZĄDU i EPI- 
SKOPATU POLSKI. 

Byłoby rzeczą nięwłaściwą trakto- 
wać osiągniete porozumienie jak 
pewnego rodzaju wydarzenie, któr: 
spadło nagle i niespodziewanie na 
grunt w społeczeństwie uprzednio 
nieprzygotowany, Każdy, kto uwat- 
nie przeczytał tekst podpisanego pe- 
rozumienia, z łatwością dojdzie do 
wniosku, że sformułowane tam zosta 
ły prawdy proste i zrozumiałe dla 
każdego, kto oddycha dzisiejszą na- 
szą rzeczywistością, kto rozumie 
sens słów, że jest obywatełem POL- 
SKI LUDOWEJ. 

Wielkość i mądrość podpisane- 
go porozumiema — reasumuje po 
sel Frankowski — polega na tym, 
że potwierdzono już od lat obra- 
ną przez naród drogę — drogę u- 
względniającą wszelkie jego ży- 


Uroczystość złożenia wieńców pot! pomnikiem 


żołnierzy Armi 


i Radzieckiej 


Z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 


wzajemnej pomocy i powojennej współp.acy między Polską 


i ZSRR, odbedzie się w piątek, 


pomnikiem, 


Okręgowa Rada 
žw. Zawodowych 
e w Łodzi 


'stość złożenia wieńców pod pomnikiem żołnierzy Armii Ra- 
dzżeckiej w Parku Poniatowskiego, 

, Zbiórka wszystkich delegacj. partii politycznych, orga- 
nizacji związkowych, społecznych, młodzieżowych i zakła- 
dów pracy, odbędzie się o godzinie 15,45, na placu, przed 


Zarząd Grodzki 
Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


dnia 21 kwietnia b.r. uroczy- 


Komiiet Łódzki 
P-'skiej Zjednoczonej 
Partii Robofniczej 


nam życzliwi, którzy chcieliby z 
Polski uczynić teren rozgrywsk 
politycznych dlą własnych, ego- 
istycznych celów. 
Klub nasz głosować będzie za ü- 
stawą o Narodowym Planie Gospo- 
darczym, 
W głosowaniu Sejm uchwalił -jed 
nomyślnie ustawę o Narodowym 
Planie Gospodarczym w drugim i 
trzecim czytaniu wśród entuzjasty- 
cznych oklasków całej Izby, 
Wznawiając po przerwie obiado= 
wej posiedzenie Sejmu, wicemar- 
szałek Barcikowski stwierdził, że w 
dniu 21 kwietnia upływa 5 lat od 
dnia podpisania polsko - radzieckie 
go układu o przyjaźni, ` pomocy i 
wzajemnej współpracy, W związku 
z tym wicemarszałek Barcikowski 
proponuje uzupełnić porządek dzien 
ny następującym punktem: oświad- 
czenie Rządu RP w związku z pią- 
: rocznicą podpisania w Moskwie 


przez Rzeczpospolitą Polską i Zw. 
Socjalistycznych Republik Rad u- 
kładu o przyjaźni, pomocy wzajem- 
nej i współpracy powojennej. Pro- 
jekt ten Izba przyjęła długo niemil 
knacymi oklaskami. 

Na posiedzenie przybył Rząd in 
corpore z premierem  Cyrankiewi- 
czem, wicepremierem Korzyckim 1 
Marszałkiem Rokossowskim na cze 
ie. W lożach dyplomatycznych zaję 
li miejsce ambasador ZSRR w War 
szawie — Lebiediew oraz przedsta 
wiciele państw demotracj! ludowej. 

Wśród hucznych oklasków całej 
Izby wicemarszałek Barcikowski 
udziela głosu premierowi Józetowi 


Cyrankiewiczowi w celu złożenia 
oświadczenia. 

(Oświadczenie premiera podajemy 
powyżej), 

Końcowy okrzyk premiera: 
„Niech żyje wieczysta  przyjaźn 
Polski ze Związkiem Radzieckim!* 


„Niech żyje wielki wódz Związku 
Radzieckiego, wódz obozu postępu i 
pokoju, wielki przyjaciel Polski — 
JÓZEF STALIN! podchwytują 
wszyscy posłowie. Rozlegają się dłu 
go niemilknące huczne okłaski. Ma 
nifestacja na rzecz przyjaźni między 
Poiską 1 Związkiem Radzieckim 
trwa dłuższą chwilę. 


Realizada 


OAc T KO a S = a 
= -r F e lila l a 2 4 


Narodowego Planu Gospodarczego 


KERRY rrr rrr 


na 1690. 


— krokiem na drodze do socjalizmu 


Referat tow. posła Blinowskiego na 79 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Sprawozda 
mie posła BLINOWSKIEGO, złożone 
w imienja Komisji Planu Gospodar- 
czego i Budżetu o rządowym projek- 
cie ustawy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym na rok 1950, stwierdza 
me. in.: 

W wyniku przekroczenia 3-letniego 
plańu odbudowy o 9 proc. gospodar- 
ka polska nie tylko zaleczyła rany, 
zadane jej przez wojnę 1 okupanta, 
lecz wzniosła się na poziom znacznie 
wyższy od przedwojennego. Przedwo- 
jenny poziom produkcji przemysło- 
wej przekroczony został o 75 proc. 
Í to przekroczenie dotyczy nie tylko 
przemysłu ciężkiego, ale i konsum- 
cyjnego. Wyniki te osiągnęliśmy w 
tym samym czasie, gdy gospodarkę 
krajów kapitalistycznych znamionuje 
nadciąganie kryzysu, znajdujące wy- 
raz w poważnym spadku produkcji 
przemysłowej. 

Posładając wydatnie wzmożone si- 
> Bud kuku w naszym kraju, przy- 

mjemy do realizacji pierwszego 
etapu Pianu 6-letniego. Od wyników 
tego etapu zależeć będzie w dużym 
stopniu, czy i jak zostanie zrealizo- 
wany cel, który wytknęła sobie kłasa 
gobotnicza: zbudować w ciągu sześcio 
lechia FUNDAMENTY SOCJALIZMU. 


Wytyczne 
budowy socjalizmu 


Jak to sformułował na Kongresie 
Zjednoczeniowym PZPR wicepremier 
tow. Hilary Minc, budowanie 6ocja- 
lizmu, które jest naczelnym zadaniem 
Planu 6-letniego oznacza: 

4 znaczne podniesienie poziomu 

sił wytwórczych, ze szczegól- 
gym naciskiem na produkcję środków 
wytwarzania, 

2 ograniczanie elementów kapita- 

stycznych £ pozbawienie ich 
fatoinego 4 poważnego wpływu w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie naszej gospo- 
darki, 

poczynienie istotnego kroku 

naprzód w zakresie dobrowol- 
mego przechodzenia gospodarki drob- 
notowarowej na tory socjalistyczne i 
stopniowe zamykanie dzięki temu Śró 
fiet rozwoju kapitalizmu, 

4 znaczny wzrost dobrobytu ma< 
L tērizinego, polepszenie warun- 
ków życiowych 1 podniesienie kultu- 
sy szerokich mas. pracujących, 

Rozpatrując plan tegoroczny pod 
kątem jego zgodności z tymi wytycz- 

i, poseł Blinowski stwierdza, że 

an wyznacza gospodarce narodowej 
bardza silne tempo rozwojowe, gdyż 
wartość globalnej produkcji wszyst- 
kich dziedzin gospodarstwa narodo- 
wego — wzrośnie o 15 proc, a do- 
chód narodowy o 15,2 prot, Takiego 
tempa rozwojowego nie zna i znać 
fie może żaden kraj kapitalistyczny. 

Zadanta wysunięte są wprawdzie 
Bardzo trudne, lecz znajdują się w 
granicach realnych możliwości na- 
szej gospodarki pianawe pod wa- 
runkiem mobilizacji istniejących sil 
( rezerw, 


Wzrost wydajności pracy 


Wajważniejazą x tych rezerw jest— 
wzrost wydajności pracy, Zaplanowa* 
ne wskaźniki tego wzrostu są raczej 
za małe przy masowym, długofalo- 

współzawodnictwie pracy oraz 

w warunkach przyswajania sobie 
przes polską klasę robotniczą w co- 
raz szerszym zakresie nrzodujących 
metod radzieckiej produkcji 1 radziec 
kich sposobów pracy, 

Podnoszenie wydajności pracy 
wależy w dużym stopniu od'Suk- 
cesów w bezlitosnej walce, jaką 
toczymy obecnie z niensprawie- 
dliwioną nieobecnością w pracy. 
Absencja obniża wydajność i u- 
trudnia wykonanie planów, powo 
dując krzywdę materialną robot- 
ników uczciwie pracujących, 

Likwidacja tego zła pozwoli uzy- 
skać nowe, wielkie rezerwy w za: 
kresie wykorzystania siły roboczej 4 
wzrostu wydajności pracy, Skutecz- 
nym orężem w walce z nieusprawie- 
dliwioną absencją powinna się stać 
ustawa o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. 


Problem siły roboczej 


Założenia produkcyjne planu wy- 
magają zatrudnienia 384 tysięcy no- 
wych robotników, Z liczby tej ok. 
100 tysięcy przybędzie za szkolnictwa 
zawodowego. Jeśli uwzględnić, że 
wzrost zatrudnienia w roku ub, wy- 
niósł 560 tys. osób we wszystkich 
dziedznach życia gospodarczego i 
kulturalnego, a posiadamy co naj- 
mniej milion osób w postaci wolnej 
siły roboczej na wsi i wśród kobiet 
w miastach, plan postada pokrycie z 
sadmiarem. 

W warunkach ztikwidowania nędzy 
wśród chłopów mało- i Średniorol- 
tych — planowy zaciąg musi zastą- 
pie samorzutną, kapitalistyczną emt- 
grację ludności wiejskiej w pogoni 
gza pracę, 

Problem brakującej siły roboczej 
musimy rozwiązywać również przez 
możliwie jak najszersze zastępowanie 
pracy mężczyzn — pracą kobiet, 

Ostatnim warunkiem realności pła 

rch wskaźników rozwojowych 
dalsze dozbrojenie techniczne i 
dalsza rozbrdowa sił wytwórczych, 
znajdująca odbicie w roamiarach in- 
wastycii, Eamne nalładz, na inwesty 


cje wzrastają w 1950 r. o 36 proc, 
wykazując tym 
dwukrotnie silniejszą od dynamiki 
produkcji. 

W owiązku az przeprowadzonyrni 
inwestycjami nastąpi w roku bież. 
uruchomienie szeregu nowych za- 
kładów i ważnych urządzeń produk 
cyjnych, a m. in, turbozespołów, ga- 
zociągu, pieców martenowskich, wal 
cowni, cementowni, fabryki włókien 
sztncznych, fabryki celulozy, wiel- 
kich chłodni itd, 

w ramach realizacji planu inwe- 
stycyjnego prowadzona będzie inten 
sywna budowa wielkiej huty pod 
Krakowem, przy której już w roku 
bież. znajdzie zatrudnienie kilkana- 
ście tysięcy ludzi, 

Walka o oszczędne zużycie pa- 
liwa, stali, cementu, drzewa iu. 
wysuwa się na czoło wszystkich 
zagadnień, związanych z realiza- 
cją planów produkcyjnych. Wy- 
jątkowego też znaczenia. nabiera 
współzawodnictwo oszczędnościo- 
we oraz współzawodnictwo © 
przyspieszenie obiegu środków o- 
brotowych. 


Socjalistyczne elementy 
produkcji rolnej 


Przemysł dokona wielkiego wysilił- 
ku dla zabezpieczenia należytego 
rozwoju produkcji rolnej, dostarcza- 
jąc znacznie więcej niż w roku ub. 
traktorów, maszyn rolniczych i na- 
wozów. 

Kurs na wzmożenie znaczenia ele 
mentów socjalistycznych produkcji 
rolnej znajduje wyraz przede wszyst 
kim w bardzo wydatnym podniesie- 
niu produkcji roślinnej ł hodowla- 
nej w PGR. f 

Dalszym podstawowym elemen 
tem wzrostu socjalistycznych 
form gospodarowania na wst be- 
dzie rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i Państwowych Ośrod. 
ków Maszynowych. 

Ogółem rolnictwo nasze osiągnie 
wzrost wytwarzania, jakiego nigdy 
przed wojną nie notowało, zaspoka- 
jając potrzeby surowcowe przemysłu, 


dynamikę wzrostu 


potrzeby konsumcyjne ludności i 
wzmagając na wielu odcinkach moż- 
liwości eksportowe, 


Wypieranie elementów 
kapitalistycznych 


Wypieranie z naszej nosnodarki ele 
mentów  kapitalistycznych znajduje 
ogólny wyraz w założonym zwiększe 
niu udziału gospodarki socjalistycz= 
nej w wytwarzaniu dochodu narodo- 
wego z 64 do 69 proc. Proces ten wy 
stąpi najmocniej w budownictwie i w 
obrocie towarowym. 


Bardzo szeroki wyraz znajdują w 
planie postanowienia w zakresie po- 
prawy sytuacji materialnej i warun- 
ków życiowych oraz podnoszenia po- 
złomu kulturalnego mas pracujących. 
Gwarancją tej poprawy jest wzrost 
zatrudnienia, wzrost przeciętnych za- 
robków rodzin robotniczych i chłop- 
skich, a więc podniesienie ich prze- 


ciętnej stopy życiowej, Z drugiej 
strony plan przewiduje poważny 
wzrost nakładów na budownictwo 


mieszkaniowe, na gospodarkę komu- 
nalną oraz na urządzenia socjalne i 
kulturalne. 

Obok wybudowania 77.500 no- 
wych izb mieszkalnych, Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej wyda 
11 miliardów złotych na kapital- 
ne remonty domów i mieszkań. 
Podejmujemy długofałowe prace 
nad rozwiązaniem problemu zao- 
patrzenia ŚLĄSKA i ŁODZI w 
wodę. 

W nosząc, w imieniu Komisji o przy 
jęcie projektu ustawy, tow. poseł Bli- 
nowski e Izbę o uchwalenie kilku 
poprawek, z których m. in. jedna do- 
tyczy pomocy Państwa dla indywi- 
dualnego rzemiosła, druga zaś — roz- 
szerzenia planowego oddziaływania 
Państwa na drobne | Średnie gospo- 
darstwa chłopskie. 


W odpowiedzi na Apel Sztokholmski 


Setki tysięcy ludzi w całej 


biorą czynny udział w walce o trwały pokój 


WARSZAWA (AP). — Na 
apel sesji sztokholmskiej Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju setki ty- 
siecy ludzi z różnych warstw spo 


dają spontanicznymi manifesta- 
cjami woli pokoju, manifestacja- 
mi głębokiego zrozumienia ko- 
nieczności zajęcia czynnej posta- 
wy w walce o trwały pokój na 
świecie. 


Nr rue 


Pisarze polscy 
o uchwałach sztokholmskich 


WARSZAWA (PAP) — Podajemy 
dziś dalsze wypowiedzi pisarzy pol 


je na temat apelu sztokholm= 


skiej sesji obrońców pokoju: 


Laucjaom Rudnicki 


Wszystkie ludy świata pragną wol | ludzkość rozporządza nie tylko przo 
ności narodowo - społecznej i poko | dującą ideologią ale i najbardziej 
fu — podstawy dobrobytu i kultu- | rozwiniętą techniką. 


ry. 

Czasy, w których klika  zbójów 
reakcyjnych, zbrojna w technikę, 
mogła na jakiś czas powstrzymać 
postępowy ruch ludzkości, minęły 
bezpowrotnie. Dzięki Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej postępowa 


Skupieni przy Związku Ra- 
dzieckim, wszyscy — od profe- 
sora i artysty do prostego robot 
nika, staniemy się przodownika 
mi pracy, spotęgujemy między= 
narodową siłę postępu, zabęzpie 
czymy pokój. 


Jerzy Andrzejewski 


Gdy prof, Joliot-Curie oświadczył, 
że „każdy rząd, który pierwszy u- 
żyje broni atomowej przeciw jakie- 
mukolwiek krajowi, będzie uznany 
za zbrodniarza wojennego“ — głos 
znakomitego uczonego był głosem 
miliarda ludzi miłujących pokój. 

W tej chwili linia światowego po 
działu jest jasna jak dzień. Po jed 
nej stronie stoją  wielomilionowe 
rzesze ludzi różnych narodów, róż- 
nych ras, różnych ideologii, różnych 


Robotnik Społecznego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego w Skarżysku 
— Lech Neuman, który trzykrotnie 
zdobył zaszczytny tytuł przodowni-= 
ka pracy oświadczył, że w odpowie 
dzi na apel sztokholmskiej sesji Sta- 


łecznych w całej Polsce odpowia 


CZechosŁoWAc 


| 


u iada Zlikoidoounid 


wrogich państwu ludowemu placówek szpiegowskich USA 


PRAGĄ (PAP). — Jak już donosi- 
liśmy, przed kilku dniami Sąd Okrę- 
gowy w Pradże ogłosił wyrok ska- 
zujący w sprawie dwóch szpiegów 


amerykańskieh — obywateli czecho- 
słowackich — Lubomira Elsnera i 
Dogmary Kacerovskiej, 

Na rozprawie zdemaskowano rów- 


W 5 rocznicę historycznego układu 


Oświadczenie premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza 
na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 


(Dokończenie ze str. 1-e3) 


gry dyplomatycznej i papierko- 
wych umowach x państwami im 
perialistycznymi, które już tyle 
razy okazały się zawodne, lecz 
na granitowych podstawach na 
szej przyjażni i głębokiej ideo- 
wej solidarności z niezwycięża- 
nym ' krajom socjalizmu — ze 
związkiem Radzieckim”. 


Pakt ten, zawarty przed 5 laty po 
między Polską a Związkiem Radzie 
ekim, był spełnieniem dążeń najlep 
szych patriotów polskich, którzy w 
ciągu długich dziesiątków lat walki 
o wolność narodu — zwycięstwo w 
tej walce wiązali zawsze ze zwycię- 
stwem Rewolucji w Rosji. 

Pakt ten zawarty został na fru- 
zach polityki przedwrześniowych 124 
dów, które nie chciały przymierza 
ze Związkiem Radzieckim £ wydaly 
Polskę na łup Hitlera, a naród pol- 
ski na bezgraniczne okrucieństwa fa 
SZYZMU. 

Pakt ten zawarty zoatał na gru- 
zach hitlerowskiego faszyzmu, roz- 
bitego siłami Związku Radzieckiego, 
który przywrócił wolność narodowi 
polskiemu, 

Pakt ten był potwierdzeniem sü- 


kich polach staramy się wykorzystać 
pozwala nam w krótkim czasie nad- 
rabiać wiekowe opóźnienia w roz- 
woju, jakie odziedziczyliśmy po Z8- 
borcach i po rządach obszarniczo = 
kapitalistycznych. 


Przyjaźń polsko - radziecka stała 
się równocześnie punktem wyjścia 
dla rozwoju naszyćh przyjaznych sto 
sunków i współpracy gospodarcza 
ue wszystkimi krajami demokracji 
ludowej i z Niemiecką Republiką Ce 
mokratyczną, stwarzając podstawy 
realnej przyjaźni z naszymi naibi'ż- 
szyrni sąsiadami, przyjaźni wzmac- 
niającej obóz postępu i pokoju na 
całym Świecie a więc wzmacniają- 
cej także pozycję międzynarodową 
i bezpieczeństwo Połski Ludowej. 


W ten sposób „przyjaźń z ZSRR, 
polnoc ZSRR, przykład ZSRR jest 
— jek mówił Prezydent Bierut — 
podstawowym źródłem naszych zwy 
cięstw”, W ten sposób układ, jaki za 
warliśmy 5 lat temu, — dzięki niezii 
czonym faktom, które go potwierdza 
ły, które go rozwijały, stanowi pod 
stawę niepodległości Polski Ludowej 
— stanowi gwarancję fej przyszłości 
i będąc momentem zwrotnym w hi- 
storii narodu polskiego, jest źródłem 
naszej siły i naszej wiary w przysz- 

ć. 


juszu i przyjaźni zadzierzgniętej mię | łoś 


dry narodami w toku wyzwoleńczej 
wojny przeciw faszystom niemiec- 
kim, przyjaźni pieczętowanej krwią 
żołnierza radzieckiego 1 polskiego. 

Pakt ten został podpisany na gru- 
zach starego kapitalistyczno „ obszar 
niczego porządku w Polsce, jaka wy 
raz woli ludu pracującego, budują 
cego swą ludową władzę i zmajdu- 
jącego w tym pakcie swych prawdzi 
wych, nie fałszywych, nię koniun- 
kturalnych przyjaciół w narodach 
Związku Radzieckiego, 


Pakt ten stał się gwarancją 873 | 7, 


nie Polski, opartych o ODRĘ i 
NYSE, stał się fundamentem nie 
zwykle szybkiej odbudowy Pol- 
ski i umożliwił wejście na szero- 
ki szlak budownictwa socialisty- 
cznego, = 
Przyjaźń i współpraca polsko - ra 
dziecka umożliwiły nam połkonawie 
największych trudności gospodar- 
czych w pierwszym okresie niep> 
dległego bytu. Pomoc radziecka po- 
uwoliła nam uchronić się przed pò- 
lityczną i gospodarczą zależnością 
od kapitatistycznych lichwiarzy i mo 
nopolistów, schowanych za parawa- 
nem planu Marshalla. 
Pomoc gospodarcza Związku 
Radzieckiego jest podsttwowym— 
obok własnego wysiłku — elemen 
tem budowy socjalizmu w Polsce, 
a więc wzrostu bił i dobrobytu na 
rodu polskiego. 
Bogate doświadczenie Związku Ra 


dzieckiego, które w pełni na azyst | 


Obowiązkiem  Rzadu Folstiego 
wobec narodu jest stwierdzić te w 
5 rocznicę podpisania tego układu. 


I jeszcze jedno. Nie wystarczy nam 
z zadowoleniem stwierdzać, jakie hi 
storycznego znaczenia korzyści poli- 
tyczne i gospodarcze przyniósł nam 
układ przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, Byłoby niegodne wielkiego 
narodu polskiego liczyć jedynie i 
podsumowywać nasze korzyści. Jest 
potrzebne, ażebyśmy — tak, jak w 
pełni zdajemy sobie sprawę, że siła 

wiązku Radzieckiego, siła całego 
obozu pokoju to jest gwarancja na- 
szego byfu niepodległego, naszych 
granic, naszego rozwoju, naszej przy 
szłości — ażebyśmy równocześnie 
byli w pełni świadomi, że i nasz z 
kolei wkład, nasz wysiłek, nasze bu 
downictwo, nasza wałka o pokój, je- 
dność narodu w walce o pokój, real- 
na solidarność ze wsz i siłami 
postępu i pokoju — to jest wielki, 
codzienny obowiązek całego narodu 
polskiego wobec siebie samego, wo- 
beo swojej historii, wobec swojej 
przyszłości, wobee Związku Radziec 
kiego, wobec swoich wszystkich s0- 
juszników, wobee tych, którzy toczą 
dziś na całym świecie trudną, afiar= 
ną walkę z ciemnymi Siłami przygo 
towującymi nową wojnę, z ciemny- 
mi siłami, które chciałyby światu za 
szczepić fatalistyczną bierność wo- 
bec Imperialistycznych przygotowań 
do rzekomo nienchronnej wojny. 

Dlatego wzmacniać front wałki z 


i 


"JE ee 


imperializmem, wzmacniać front po- 
koju, dawać zdecydowany  ©odpór 
wszystkim czynnikom, któreby u- 
siłowały osłabić zwartość naszego 
narodu, umacniać władzę ludową, 
wzmóc i przyśpieszyć wysiłek budo 
wnictwa, pogłębiać we wszystkich 
dziedzinach ideową solidarność i 
przyjażń ze Związkiem Radzieckim i 
każdym dniem pracy I świadomego 
wysiłku świadczyć przeciw imperia- 
lizmewi — za pokojem, przeciw mo 
nopolistom  kapitałistycznym — 24 
sprawiedliwością społeczną i postę- 
pem, przeciw rewizjonistom i śmiesz 
nym handlarzom cudzymi granicami 


— za nienaruszalnością granicy na 
Odrze i Nysie, przeciw wrogom nie" 
podległości Polski — za przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim, przeciw 
grożbie wojny — za wzmocnieniem 
obozu pokoju — oto święte obowią- 
zki polskiego narodu w tym ważnym 
momencie, gdy obchodzimy 5 reczni- 
cę paktu przyjaźni Polski z Związ* 
kiem Radzieckim ‘mocne oklaski). 

Rząd Polski i naród polski dołoży 
wszelkich starań, ażeby w ten właś 
nie sposób uczcić 5-lecie tego paktu, 
paktu wieczystej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, paktu si- 
ły, niepodległości i bezpieczeństwa 
Polski, paktu manifestującego i rea 
lizującego międzynarodową nitewzru 
szoną solidarność siły pokoju i po- 
stępu. 

Niech żyje wieczysta przyjaźń Pol 
ski re Związkiem Radzieckim! Niech 
żyje wiełki wódz narodów Związku 
Radzieckiego, wódz obozu postępu 1 
pokoju, wielki przyjaciel Polski — 


JÓZEF STALINI 
dokerów strajkuje 


3 tys. w porcie londyńskim 


LONDYN (PAP) — Dnie 19 bm. 
rozpoczął się w porcie londyńskim 
strajk 3 tysięcy dokerów na znak 
protestu przeciwko usunięciu ze 
Związku Zawodowego trzech doke- 
rów za udział w akcji solidarnoś- 
ciowej na rzecz strajkujących mary 
narzy kanadyjskich, która miała 
miejsce latem ub. r. 

Już pierwsze godziny strajku wy 
wołały znaczne zamieszanie w por- 
cie londyńskim, w którym 90 stat- 
ków oczekuje załadowania lub wy- 
ładowania. 


PPREPRZPZ JE 


nież w całej pełni szpiegowski I wro 
gi Republice Czechosłowackiej cha- 
rakter działalności tzw. amerykań- 
skiej służby informacyjnej (USIS) w 
Pradze, na której czele stał Kollarek. 

Dnia 19 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Czechosłowacji  wrę- 
czyło ambasadzie amerykańskiej w 
Pradze notę, dotyczącą działalności 
amerykańskiej służby informacyjnej 
w Czechosłowacji, a zwłaszcza jej 
bibliotek w Pradze i Bratysławie, 

Nota stwierdza, że amerykańska 
służha informacyjna nie posiada żad- 
nej prawnej podstawy do swego ist- 
nienła i działalności, gdyż w kwestii 
tej nie zostało zawarte żadne porozu- 
mienie między Stanami Zjednoczony- 
mi a Czechosłowacją. 

W związku z tym — podkreśla no- 
ta — amerykańska służba informacyj 
na wraz z jej bibliotekami nie może 
korzystać z żadnych przywilejów, ani 
też z prawa eksterytorialności. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
domaga się przeto, aby biblioteki 
USIS w Pradze I Bratysławie zaprze- 
stały swej działalności z dniem 22 
kwietnia 1950 r. Jednocześnie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych doma- 
ga stę, aby attaché prasowy ambasa- 
dy amerykańskiej Kołlarek, który 
nadużył gościnności czechosłowac- 
kiej i pozycji dyplomaty, opuścił w 
tym samym terminie terytorium Re- 
publiki Czechosłowackiej, 


religii. Po drugiej stronie — garst- 
ka miotających się bezsilnie podże- 
gaczy wojennych. Pierwszych rosną 
cych w siły jednoczy wola utrzyma 
nia pokoju świata. Drugich, trzebio 
nych własnymi sprzecznościami, je- 
dnoczy, a jednocześnie skłóca żądza 
osobistego wzbogacenia się. 

Qbóz pokoju szanuje każdego czło 
wieką pracy. Imperialiści pogardza 
ją człowiekiem pracy. 


Polsce 


łego Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju przystępuje do 
pracy na dwóch maszynach budo- 


wlanych. „Łepszą pracą dla Polski, 


Ludowej — powiedział — walczę o 
pokój na Świecie". 
* e 

Na posiedzeniu Miejskiego Komi» 
tetu Obrońców Pokoju w Bydgoszczy 
postanowiono utworzyć komitety 
dzielnicowe, blokowe 1 zakładowe w 
tych zakładach pracy, gdzie dotych= 
czas nie było komitetów. Radni 
Miejskiej Rady Narodowej, w ra- 
mach Czynu 1-Majowego, zobowią= 
zali się utworzyć komitety obrońców 
pokoju. 

We wszystkich gminach 1 groma- 
dach pow. aleksandrowskiego powsta 
ły komitety obrońców pokoju. Na ze 
braniaćh organizacyjnych chłopi u* 
chwalili wzmóc pracę na rólf i w ten 
sposób powiększyć swój wkład do 
dzieła obrony pokoja 

W pow. włocławskim komitety o+ 
trońców pokoja powstały w 7 gmi- 
nach i 24 gromadach. Chłopi tych 
gromad dokumentują swą wolę. poko 
ju Czynem 1-Majowym, w ramach 
którego postanowili podnieść o 15 
proc. wydajność plonów z I ha oraz 
zwiększyć o 20 proc. stan pogłowia 
trzody chlewnej. 

_ Gminne i gromadzkie komitety o” 

brońców pokoju powstały również w 
powiatach: wyrzyskim, lipnowskim i 
chojnickim. 

W szkołach uczniowie, wespół z 
nauczycielami, zakładają komitety 
obrońców pokoju. Nauczyciele, ro- 
dzice, ucząca się młodzież i personel 
administracyjny w liczbie ponad 400 
osób, wzięli udział w zebraniu orga 
nizacyjnym w V Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej w Bydgoszczy. 
„Chcemy się uczyć w pokoju, aby 
później, wykorzystując w praktyce 
nabytą w szkole wiedzę, oddać swe 
siły budowie socjalizmu“ — głosi 
uchwalona na zebraniu rezolucja- 


Miliony kobiet 


przyłączają się do Apelu Pokoju 


HELSINKI (PAP). — W toku o- 
brad Komitetu Wykonawczego Świa 
toweż; Demokratycznej Federacji 
Kobiet uchwalono jednomyślnie 
apel do kobiet Świata, w którym 
czytamy m. in.: 

Światowa Demokratyczna Federa 
cja Kobiet przyłącza się w imieniu 
dziesiątków milionów kobiet całego 
świata do apelu sesji Stałego Komi 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju 1 w całej rozciągłości 
popiera żądanie natychmiastowego 
zakazu broni atomowej, jako oręża 
agresji i masowej zagłady ludzi oraz 
uznania za zbrodniarza wojennego 
tego rządu, który pierwszy zastosu 


całego świata 


je broń atomową przeciwko jakle- 
mnukolwiek krajowi. 

Komitet Wykonawczy Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
zwraca się do Was, kobiety całego 
świata, Podpisujcie apel Stałego Ko 
mitetu Śwłatowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju! Organizujcie zbieranie 
podpisów w każdym mieście, w każ 
dej fabryce, na każdej ulicy, w każ 
dej wsi, w każdym domu i w każ- 
dej rodzinie! Weżcie jak najakty- 
wniejszy udział w tworzeniu tere- 
nowych komitetów obrońców poko- 
ju! Wzmóżcie skuteczną walkę 6 po 
kój. popierajcie wszelkie działania, 
mające na celu zapobieżenia wyści- 
gowi zbrojeń. 


Wokół krwawych zajść w Brest 


Doniosła rezolucja związków zawodowych 


GENEWA (PAF). — Z Paryża do- 
noszą: 

Delegacja, w skład której wszedł 
szereg wybitnych  osobistośi z 
Brest, przybyła w czwartek 20 bm. 
do Paryża. 

Delegacja uda się do kancelarii 
Prezydenta Republiki, by złożyć re- 
zolucię podpisaną przez przed- 
stawiciei Związków Zawodowych w 
Brest, wchodzących w skład CGT, 
FO i Chrześcijańskich Związków Za 
wodowych. 

Rezolucja domaga się wycofania 
policji z Brest, natychmiastowego 


zwolnienia aresztowanych, zaspoko- 
jenia żądań robotniczych, dymisji o- 
becnego rządu i powołania dą życia 
rządu, który by zapewnił narodowi 
chleb, pokój i wolność, 
„L'Humanite'”, podkreśla doniosłość 
tej akcji, która stawia na płaszczyź- 
nie politycznej jedność, zreałizowa- 
ną już w wałce ekonomicznej o do- 
datek wyrównawczy 3 tys. franków. 
Akcja ta stanowi wyraz potęgują- 
cej się woli narodu francuskiego 
skończenia z rządem, który przygoto 
wuje wojnę, mędzę i ujarzmienia 
Franci i "KĘ" 
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W oparciu o Związek Radzieck 


U 


zbudujemy w Polsce socjalizm . 


a radzieckiego, Sołusz ten | zanikała 


bo! dziś 
r, kiedy wy Moskwie podpisany zo- 
stał układ o przyjaźni, pomocy wza* 
jemnej oraz współpracy powojennej 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polsitą. i 
W òwe dni hitlerowski zwierz do- 
gorywał pod ciosami Armii i 
kiej, Osintnie chwile niemieckiego 


 jutrzen- 
ką wschadzącej wolności ludów. 
Zwycięstwo państwa soejalstyczne- 
przyniosło 


lenie spod jarzma hitlerowskiego, 

Dla wielu narodów zwycięstwo to 
otwierało nową kartę w ich dzie- 
jach, przynowiło perspektywę nowe- 
go, lepszego tstroju społecznego, per 
spektywę socjalizmu, ‘Takie właśnie 
znaczenie miało zwycięstwo Związ- 
ku Radzieckieyyo dla mas, Polaków. 
Przyniosło nam ono nie tylko wy- 
zwolenię narodowe. 

„Związek Mudziecki — powie 
dział Tow. Bierut — umożliwił 
powstanie demokracji ludowej. 
bo zadecydował o klęsce faszyz= 
mu w Europie. 'Pwiązek Radziec- 
ki umożliwi powstanie demo- 
kracji ludowej, bo bezpośrednia 
obecność Armii Nadzieckiej obez 
władniła naszego wroga kiaso- 
wego”. , r 

Ze zgliszcz I popiołów odrođzila 
się Polska już nie jako państwo bur- 
żuazyjne, ale jako państwo domo- 
kratyczno. - ludowe. Polska wróciła 
do życia już nie jako pionek w rę- 
kach potęg imperialistycznych, ale 
jako w pelni niezależne i suwerenne 
państwo, nie jako zajadły wróg 
Związku Radzieckiego, lecz jako je- 
go sojusznik i przyjaciel. Zasadni- 
cze, rewolucyjne przemiany, jakie 
dokonaly się w naszym krafu w wy” 
niku zwycięstwa Związku Radziec- 
kiego nad hitlecryzmem, a mianowi- 
cie wzięcie władzy państwowej 
przez klasę robotniczą na czele mas 
ludowych, oto z czego zrodził się so- 
jusz polsko - radziecki 1 układ z 
dnia 21 kwietnia 1945 r. który stał 
się jego formalnym wyrazem. 

© ukłmlzie tym powiedział 
TOWARZYSZ STALIN w dnin 
łego podpisania, że posiada „do- 
niosła znaczenie historyczne”. 

„Znaczenię tego układu, powie- 
dział TOWARZYSZ STALIN, po- 
lega przede wszystkim na tym, 
że ozmacza on zasadniczy zwrot 
w stosunkach miedzy Związkiem 
Radzieckim i Polską w stronę 
sojuszu i przyjaźni. Zwrot ten ua 
stąpił w toku naszej wałki o wol- 
mość przeciw hitlerowcom 1 teraz 
z” utdadnie zostaje utrwalo- 
"ny*, 

„W dagu ostatnich 5 wieków, 
powiedział Towarzysz 
Stalin, stosunki pomiędzy naszy- 
mi krajami nacechowane były 
elementami wzajemnej nieufno- 
ści, która częstokroć przełstacza- 
la się w zbrojne Konftikty. Sto- 


'hodzimy pięciolecie pa- sunki te osłabi nasze . 
miętnego dnia 21 kwietnia 1945|- o yz - 


je i wzmacnlały imperializm niec- 
miecki'* 


Jaka była przyczyna tej wiekowej 
nieufności ü częstych konfliktów 
między Polską a Rosją, które kar- 
miły tylko naszego wspólnego wro- 
ga — imperializm niemiecki? 

Przyczyną było to, że zarówno w 
dawnej szlacheckiej Polsce jak t w 
carskiej Rosji panowali magnaci i 
ciemiężcy ludu. Te klasy panujące 

wrogość między narodam.. 
Polscy magnaci chcieli rozciągnąć 
swę panowanie na całą Białoruś i 
Ukrainę. Carska Rosja chciała njarz 
mié Polskę. Takie było śródło sta- 
łych konfliktów, do których klasy 
pamujące wciągały narody. 

W'1917 r, ZWYCIESRKA REWN- 
LUCIA PAŹDZIERNIKOWA mrze- 
mieniła Resje z wiezienia narodów 
z okupanta ziem polskich w traj s0- 
cjhalizmu i : wolności. LENIN i 
STALIN na czele nowej władzy ra- 
dzieckiej pierwsi proklamowali pra- 
wo narodu polskiego do niepodiegło 
ści i dali nam niepodległość. Wraz 
z obaleniem osratu ł władzy klas 
wyzyskudacych zmikneło w Rosji źró 
dto konfliktów z Polską. Wraz z na- 
dejściem władzy radzieckiej zrodz!- 
ły się podstawy dla przyjaźni .i 
współpracy narodów. Podstaw tych 
brakło jednak wciąż w naszym 
kraju. 

W 1918 r. władzę w Polsce chwy- 

ciii w swe ręce Kkanitaliścj i obszar- 
niey. , 
"Rolefne rządy w Polsce miedzywo- 
jennej skwapliwie wypełniały rolę 
psa łańcunchowego fmnerializmu, o- 
strzecego sobie zeby na radzieckie | 
ziemie białoruskie 1 wkralńskie. Rza 
dy te głosiły nienawiść i wrogość da 
Zwiazku Radzieckiego, xatrawały 
stosunki miedzy narodami radzięc- 
kim Å polskim. 

„Dawne rządy polskie — mó- 
wił TOWARZYSZ STALIN — 
nie chciały przymierza ze Związ- 
kiem Radzieckim. Wolały one 
prowadzić grę polityczną pomię- 
dzy Niemcami i Związkiem Ra- 
dzieckim, No 1 oczywiście do- 
igrały się... Polska została okupo- 
wana, a niepodległość jej amuło- 
WANA,=*. 

Dawne klasy panujące nie chciały 
i nie umiały ustanowić przyjaznych 
stosunków między narodami Polski 
i Rosji. Nie chciały i nie umiały. 
gdyż kierowały się mie interesami 
narodu, a swoimi wąskimi, ego- 
istycznymi interesami, sprzecznymi 
z dążeniami i interesami najszer- 
szych mas ludności pracującej. Daw 
ne klasy pamujące sprowadziły na- 
tomiast na głowe narodu nieszczę- 
ście wojny, wszelkiego rodzaju klę- 
ski, wynikające z utraty niepodległo 


|ści 1 okupacji terytorium  narodo- 


wego przez wroga. 

Dopiero zwyciestwo demokraci tu 
dowej w Polsce stworzyło również i 
w naszym kraju trwałą podstawę 
dla przyjaźni, współpracy i sojuszu 


polsko , 
hartował się w ogniu walki ze wspól 
nym wrogiem, hitleryzmem. 

Grunt dla sojuszu polsko - ra- 
dzieckiego, zadzierzgniętego w latach 
wojny, przygotowała na długo przed 
tym rewolucyjna klasa robotnicza 
Polski. Najwybitniejsi rewolucjoni- 
ści polscy, Waryński, Marchlewski, 
Dzierżyński uczyli proletariat polski 
solidarności z rosyjską klasą robot- 

Wskazywał, że tylko zwycię* 
stwo rewolucji w Rosji może przy- 
nieść wyzwolenie narodowi polskice- 
mu, Hasła Komrnistycznej Partii 
Polski 4 kierowana przez nią boha- 
terska walka robotników polskich 
z faszyzmem Sanacyjnym przepojo- 
ne były na wskroś miłością do Związ 
ku Radzieckiego, ojczyzny socja- 
fizmu. 

Co jest istotą sojuszu polsko > 
radzieckiego? Jest nią najściślejszy 
klasowy sojusz narodu polskiego, bu 
dującego pod kierownictwem klasy 
robotniczej podstawy socjalizmu z 
narodem radzieckim, który pierwszy 
pod kierownictwem bohaterskiej kla 
sy robotniczej ZSRR, pod przewo- 
dem Towarzysza Stalina zbndował 
społeczeństwo socjalistyczne. 

Sojusz ten opiera się na granito- 
wej podstawie wspólnej ideologii 
marksizmu =- leninizmuy, na nauce o 
budowie socjalizmu 1 komunizmu. 
Jest to sojusz niezachwiany i wie- 
czysty. Na nim budujemy świetlaną 
przyszłość naszego narodu. 

Prawicowo „ nacjonalistyczne od- 
chylenie w naszej Partii zmierzało 
do wypaczenia klasowej i ideologicz 
nej istoty sojuszu polsko - radziec- 
kiego. Nosiciele tego odchylenia pró 
bowałi narzucić Partii taki stosunek 
do Związku Radzieckiego, w którym 


klasowa,  socłalistyczna 
wspólnota interesów, a pozostawała 
tylko formalna „przyjaźń”* państwo 
wa”. Taki stosunek do Zwiazku Rā- 
dzieckiego był ściśle związany z ka- 
pitulanckim nastawieniem odchyle-= 
nia prawicowo =- nacjonalistycznego 
wobec kapitalistycznych elementów 
w naszym Kraju, wypływał z nie- 
wiary w siły klasy robotniczej 1 w 
możliwości zbudowania socjalizmu 
w naszym kraju. 

Dziś, w pięciolecie sojuszn polsko- 
radzieckiego, każdy już widzi życio- 
dajny charakter tego sojuszu, jego 
niezwykie owocny wpływ na szyb= 
kie tempo rozwoju wszystkich 
dziedzin naszego życia ku socjaliz= 
mowi. Rosnące uprzemysłowienie 
naszego kraju, rozwój spółdzielczo= 
ści produkcyjnej na wsi. wszystkie 
nasze sukcesy gospodarcze i kulti- 
ralne czyż nie zawdzięczamy ich po- 
niocy Związku Radzieckiego, czyż 
źródłem ich nie jest przykład ra- 
dzieckiego budownictwa socjalistycz 
nego, które pobudza masy pracujące 
naszego skraju do coraz większej 
parał inicjatywy i entuzjazmu 
pracy 


„Pomoc ZSRR, przyjaźń ZSRR. 
przykład ZSRR — oto śródła nā- 
szych  zwycięstywy* powiedział 
TOWARZYSZ BIERUT, W krótkich 
tych słowach zawarta jest cała prze= 
bogata treść sojuszu polsko - ra- 
dzieckiego. W oparciu o ten sojusz 
naród polski pójdzie niepowstrzy” 
manie naprzód, Wraz z całym potęż- 
nym obozem pokoju obrócimy w ni 
wecz zbrodnicze plany podżegaczy 
wojennych, Zrcalizujemy nasz wiel- 
ki Plan Sześcioletni i zbudnjiemy w 
Polsce socjalizm, 

J. Cywiak. 


Sm s 


m, Belia Dawidowicz * 


laureatka IV konkursu Chopinowskiego w Warszawie 


Niech żyje 


i rozkwita| 


mmmu sztuka ludowa w Polsce 


Na zawsze zachowają się w 
mej pamięci wrażenia, jakie wy- 
niosłam z dwumiesięcznego poby- 
tu w Polsce, jesienią 1949 r. Gru- 
pa muzyków radzieckich brała 
wówczas udział w Konkursie Cho- 
pinowskim. Pobyt nasz w- Warsza- 
wie zbiegł się z Miesiącem Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, Z ogrom 
ną satysfakcją przekonaliśmy się 
wówczas, jaką popularnością cie- 
szy się wśród szerokich rzesz na- 
rodu polskiego klasyczna muzyka 
rosyjska i radziecką. 

W Łodzi i Poznaniu, w Warsza- 
wie i Krakowie koncerty nasze od 
bywały się przy szczelnie wypeł- 
nionej sali, a po koncertach długo 
musieliśmy odpowiadać na pyta- 
nia publiczności, interesującej się 
twórczością kompozytorów radzie- 
ckich, życiem muzycznym w ZSRR, 

Nigdy nie zapomnę spotkania 
ze studentami i profesorami Kon- 
serwatorium Warszawskiego. Uro- 
czysty ten wieczór przeistoczył 
się wa wzruszającą manifestację 
polsko-radzieckiej przyjaźni i 
współpracy kulturalnej. Dawno 
już wybiła północ, a my wciąż 
jeszcze informowaliśmy zebranych, 
wykonywaliśmy utwory kompozy- 
torów radzieckich i słuchaliśmy 
utworów: kompozytorów polskich. 

Wspominam też z przyjemno- 
ścią przebieg festiwalu szkół arty+ 
stycznych w Poznaniu. Słuchając 
koncertów, urządzonych w ramach 
festiwalu, przekonałam się, jak 
doskonale interpretują młodzi mu- 
zycy polscy utwory kompozytorów 
rosyjskich i radzieckich. 

Podczas pobytu w Łodzi dałam 
specjalny koncert dła włókniarzy, 
którzy w ogromnym skupieniu słu 


chati utworów Chopina. Czyż nie 
świadczy to, że sztuka muzyczna 
w Polsce staje się bliska i dostęp- 
na dla narodu! 

Głębokie wrażenie wywśrł na 
nas zapał i entuzjazm, z jakim pa- 
ród polski, wsszczególności mło-, 
dzież, odbudowuje z ruln swą sto- 
licę, Wielokrotnie przechadzali- 
śmy się po przepięknej trasie 
W—Z, podziwialiśmy wspaniałe za 
bytki Warszawy: 

Szczęściem napawa mnie Świa- 
domość, że my, muzycy radzieccy, 
wnieśliśmy również skromny u- 
dział do sprawy odbudowy War- 
szawy, występując na koncercie, 
z którego dochód przeznaczony 
był na odbudowę gmachu Konser- 
watorium Warszawskiego. 

Podczas naszego pobytu w Pob 
sce nasi polscy przyjaciele stamtł 
się jak najbardziej uprzyjemnić 
nam pobyt i pokazać nam wszyst. 
ko, co zasługuje na uwagę. 

W dniu, kiedy naród radziecki I 
polski święcą 5 rocznicę historycż 
nego układu polsko-radzieckiego 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy; 
z całego serca życze naszym poł- 
skim przyjaciołom nowych sukces 
sów w dziedzinie budownictwa gò 
spodarczego i kulturalnego, życzę 
im dalszego rozkwitu wspaniałej 
sztuki polskiej, 

Chciałabym, aby z każdym 
dniem zacieśniały się więzy pol 
sko-radzieckiej współpracy kultu- 
ralnej. Wiele już dokonano w tej 
dziedzinie w ciągu ubległych 5 lat. 
Czeka mas jednak jeszcze bardzo 
wiele pracy. . 

Przyjaciele polscy? Wspólnymi 
siłami przyczyńimy się do spełnie- 
nia tego chłubnego zadania. 


„Przyłażń z ZSRR, pomoo 


ZSRR, mzykład ZSRR jest podsta- 


wowym źródłem naszych zwycięstw“ 


7 zie przed 5 laty układu ze 

Związkiem Radzieckim o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej | współpra 
cy miało doniosłe znaczenie dla na- 
szego kraju nie tylko ze względu na 
pomoc w postaci surowców i ma* 
szym, jakiej w ciągu tych 5 lat hoj- 
za udzielat nam nasz Wielki Sojusz- 
nili. 

W tym początkowym okresie od- 
budowy i całkowitej przebudowy po- 
litycznej oraz gospodarczej: naszego 
kraje, bezeenne wprost korzyści przy 


Wieś polska kroczy naprzód 


Bogate doświadczenia rolnictwa radzieckiego — 
przyczyniają się do unowocześnienia naszej gospodarki rolnej 


Minęło już 5 lat od czasu zawar- 
cia układu radziecko - polskiego, O 
kres ten dał nam możność pełnego 
czerpania z bogatej skarbnicy do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
dzięki którym nasza wieś szybko 
dźwiga się z wiekowego zacofania 
gospodarczego i kulturalnego. Jak 
że inaczej wygląda wieś połska dzi 
siaj w porównaniu ze stanem 
sprzed 5 lat. 

Zrozumiałe jest, że to, co na wsi 
radzieckiej było  urzeczywistnione 
często kosztem znacznych ofiar, wła 
śnie dzięki uzyskanym przez Zwiąr 
zek Radziecki doświadczeniom oraz | 
stale udzielanej nam wydatnej po- 
mocy osiągamy zhacznie mniejszym 
nakładem wysiłków. 

Pówstał szereg spółdzielń produk 
cyjnych, które chociaż istnieją nie- 
raz po kilka miesięcy załedwie, 
już wykazały wyższość gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. 

Na polach widzi się coraz więcej 
traktorów i innych maszyn rolni- 
czych, wydatnie ułatwiających i us 
prawniających uprawę ziemi. 

Ob. Mierzejewski, przewodniczą 
cy zarządu spółdzielni produkcyj- 
nej w Lubiatowie, pow. piotrkow= 
skiego, praktycznie przekonał się © 
wyższości mechanicznej uprawy zie 
mi. Mamy w spółdzielni 17 koni, po 
wiedział, ale kilka sprzedamy, gdyż 
nam tyle nie potrzeba. Traktor zno 
rał naszą ziemię szybciej i lepiej. To, 
co traktor zaorze w ciągu dnia, pa 
ra koni musi wykonywać przez 
trzy dni, a koszty utrzymania koni 
są znacznie wyższe. 

Doświadczenia Związku Radziec- 
kiego nauczyły nas planowania za 
siewów, dzięki czemu  powiększy- 
my powierzchnię uprawy roślin 
szlachetnych. I tutaj wydatna po- 
moc Związku Radzieckiego wyrazi- 
ła się w dostarczeniu nam szlache- 
tnych odniian nasion, wyhodowa- 
nych zgodnie z nowymi rewolucyj- 
nymi metodami uczonych radziec- 
kich Miczurina i Łysenki. 

" Odwiedziny chłopów polskich u 


chłopów radzieckich wywarły o 
gromny wpływ na wieś polska. Chłop 
polski naocznie przekonał się, że 
chłop radziecki nie tylko lepiej gos 
poderzy na roli przy pomocy nowo- 
czesnych maszyn, ale również, że je 
go warunki materialne i kulturalne 
oraz zdobycze socjalne są bez po- 
równania wyższe. Szpitale, żłobki, 
przedszkola, szkoły, a nawet kina i 
teatry są w każdej prawie wsi. 

I my podążamy naprzód w tym 
kierunku. Mamy już dzisiaj wiele 
‘wsi zelektryfikowanych, zakłada się 
szkoły, przedszkola, żłobki, Domy 


Ludowe, powstają kółka dramatycz 
ne, zwalcza się ow? tragiczną spuś- 
cizńę przeszłości, jawą jest analfa- 
betyzm. W celu podniesienia kul- 
tury fizycznej powstały w wszyst- 
kich gminach, a nawet gromadach 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
Chłop polski, czerpiąc wzory 
z bogatej skarbnicy doświadczeń 
Związku  Radzieckłęgo, zrzuca 
wiekowe zacofanie i wkracza na 
drogę, która go poprowadzi do 
osiągnięcia wysokiego dobroby- 
tw oraz poziomu kulturalnego 
chłepów radzieckich, 


Bolesław Biernt 


nosi nam czerpanie z przebogatych 
doświadczeń Związku Radzieckiego, 
wzorowanie się na osiągnięciach lu" 
dzi radzieckich. Mieliśmy do swej dy 
spbozycji gotowe wzory, organizując 
pracę w fabrykach, (Am pęd 
nowe metody walki e wykonanie 
planów gospodarczych. 


Współzawodnictwo, racjonaliza 
torstwo, narady wytwórcze, wspól 
na kolektywna praca -— oto środ 
ki, które zastosowane u nas na 
wzór Związku Radzieckiego przy 
czyniły się dọ przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego, do 
odbudowy naszego kraju ze mi- 
szczeń wojennych. 


Spośród tych zaczerpniętych od lu 
dzi radzieckich nowych, socjalistycz* 
nych metod pracy, na szczególne wy 
różnienie zasługują między  iunymi 
brygady jakościowe, niezawodny 0* 
ręż w walce o stałe podnoszenie ja- 
kości produkcji. 


Polscy włókniarze uczą się 
od Czutkicha 


Zagadnienie było palące, Plany 
ilościowe wykonywano już (a był ta 
rok 1949) prawie bez zastrzeżeń, 
Mieliśmy pod dostatkiem materia- 
łów wszelkiego rodzaju, Rynek we` 
wnętrzny został zaspokojony: Nie 
dziwnego, że wzrastały również wy- 
magania konsumentów, zasługują” 
cych w pełni na to, by mogli naby- 
wać materiały bez błędów tkackich, 


Doświadczenia ZSRR — bezcennym wzorem 


GOYA AAAA AAAA YYYY 


Brygady jakościowe — niezawodny oreż 
w walce o podwyższenie jakości produkcji 


Na tym stanowisku stanął i nasz 
Rząd, wychodząc ze słusznego założe 
nia, że nie stać nas na to, aby pro” 
dukować i kupować braki, że ogrom- 
na rzesza konsumentów powinna “xi 
opatrywać się w sklepach W towary 
i artykuły jak najlepszej jakości. Na 
leżało zmienić dotychczasowe formy 
pracy, obliczone na ilość. Trzeba by 
ło przekonać robotnika, że produku* 
jąc lepiej będzie więcej zarabiał i bę 
dzie miał sam możność zaopatrzenia 
się w  wysokogatunkowy towar. 
I znów polscy robotnicy sięgnęli do 
doświadczeń radzieckich włókniarzy: 
Nauczyli się walczyć o jakość od maj 
stra Krasnochołmskiego Kombinatu 
Włókiennicz., Aleksandra Czutkicha, 
który pierwszy w ZSRR zapoczątko 
wał współzawodnictwo o tytuł bryga 
dy najwyższej jakości, Czytając ga 
zety i tygodniki radzieckie dowiady- 
wali się nasi robotnicy, jak wspa” 
niale rozwinęła się ta akcja w ra- 
dzieckich zakładach włókienniczych, 
jak ogromnie przyczyniła się do 
podniesienia jakości produkcji. 


Brygady najwyższej jakości 
— niezawodnym orężem 


Głęboko zainteresowała się osią” 
gnięciami Czutkicha młeda tkac:ka z 
PZPW Nr 1 tow: Maria Terpilak: 
Ona pierwsza zrozumiała, że tylko 
krocząc śladami Czutkicha można zli 
kwidować brakoróbstwo w naszym 
przemyśle i uzyskać podniesienie ja 
kości. Pierwsza też zorganizowała 
brygadę najwyższej jakości, wzywa- 
jae do współzawodnictwa wszystkie 
zakłady przemysłu włókienniczego. 


bieliznę i ubranią dobrze uszyte itp.| Apel jej, jak iskra, przenosił się z 


Robotnicy łódzcy witają 5-tą rocznicę 


układu o wzajemnej pomocy między Związkiem Radzieckim a Polską 


Wczoraj w przededniu 5 rocz= 
nicy zawarcia układu o wzajem” 
nej pomocy i przyjaźni między 
Polską a Związkiem Radzieckim, 
w wielu łódzkich zakładach pra- 
cy odbyły się masówki, w czasie 
których robotnicy naszego miasta 
manifestowali swą miłość do 
Związku Radzieckiego — naszego 
Wielkiego Sojuszniką i głównej 
opory pokoju na świecie. 


W WiFaMie 


Na obszernym dziedzińcu Wi- 
dzewskiej Fabryki Maszyn ponad 
500 ropotnie i robotników w sku- 
pieriu wysłuchuje referatu tow. 
Woźniaka, mówiącego o znacze- 
niu układu e przyjaźni pomocy 
wzajemnej i współpracy zawarte- 
go przed pięciu laty między Rzą- 
dem polskim, a Rządem Związ- 
ku Radzieckiego. 

Piąta rocznica podpisania tego 
ukłatłu jest swego rodzaju świę” 
tem dla łódzkiej klasy robotniczej; 


zrywa się burza oklasków, gdy pre 
legent mówi o dostawach dla pol- 
skiego przemysłu, gdy mówi o brą 
terskiej pomocy, która pozwoliła 
przetrwać nam okres tworzenia 
zrębów nowego ustroju, 


W Państw, Zakładach 
Wyrobów Azbestowych 

W Państwowyeh Zakładach Wy 
robów Azbestowych załoga zebra 
ła się w świetlicy, by tutaj zama 
nifestować swą gorącą wdzięcz- 
ność Związkowi Radzieckiemu za 
okazaną pomoc udzieloną nam w 
okresie odbudowy zniszczonego 
przemysłu, pomoc uzyskaną 
przęz nas w ramach zawartego 
przed pięciu laty układu handlo- 
wego, ; 

Po wysłuchaniu krótkiego refe 
ratu o znaczeniu tego układu za” 
brał głos ślusarz z działu monta 
żowego tow. Mieczysław Rakow* 
ski, który powiedział: 

— My, łódzcy robotnicy, najle- 


piej potrafimy ocenić, znaczenie 
udzielonej nam pomocy przez 
Związek Radziecki. Ani na chwilę 
od czasu wyzwolenia nie stanęły 
nasze zakłady przemysłowe, a dzię 
ki otrzymanym surowcom powsta” 
ją coraz to nowe fabryki, coraz 
więcej ludzi zatrudnia nasz prze” 
mysł. Dzięki «emu, my robotni- 
cy spokojni jesteśmy o naszą przy 
szłość, nie zagraża nam bezrobo- 
cie, a pracą naszą będziemy po- 
mnażać nasze bogactwo narodowe 
i utrwalać pokój, 


W Zakł, Metalowych 
im. Strzelczyka 


W Zakładach Metalowych im. 
Strzelczyka zebrała się wczoraj 
załoga by uczcić rocznicę układu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej 
zawartego przed 5 laty między 
Rządem Związku Radzieckiego a 
Rządem Polskim. 

Referent tow. Gadziński — przy 


pomniał zebranym, jak Związek 
Radziecki przyszedł nam z pomo- 
cą w walce przeciw faszystow* 
skiemu najeźdźcy, jak Armia Ra- 
dziecka, a u jej boku Wojsko 
Polskie wywalczyły nam wolność. 

W roku 1945 technicy radzieccy 
udzielili nam pomocy dla odbu- 
dowy zrujnowanego przeż faszy- 
stów przemysłu, a pomoc Związ- 
ku Radzieckiego w postaci dostaw 
zbożowych pozwoliła nam prze- 
trwać najcięższy okres odbudowy, 

Układ o wzajemnej pomocy i 
przyjaźni pozwala nam obecnie 
w pokoju, w oparciu o Związek 
Radziecki budować spokojną, co- 
raz lepszą przyszłość, 

Po referacie tow. Gadzińskiego 
zabrzmiały - potężne okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego i jego 
Wielkiego Wodza — Towarzysza 
Stalina, 

Podobne manifestacje odbyły 
się w wielu innych zakładach pra 
tı Łodzi i województwa. 


fabryki do fabryki, Słowa, wie 
dziane przez Terpilakową na I Kon- 
ferencji Miejskiej PZPR „Wzywam 


całą brać włókniarską do współza- 
wodnictwa w dziedzinie jakości pre 
dukcji“ — podchwycili tkacze zarów 
no zakładów bawełnianych, jak i 
wełnianych. 


Następowały kolejne etapy corag 
większego nasilenia wałki e jakość, 
We wrześniu ub. roku został wpro” 
wadzony nowy regulamin premiowa- 
nia za jakość, przyjęty % radością 
przez wszystkich robotników, któ- 
rym leżała na sercu troską o produk 
cję i o swe zarobki, zwiększające się 
w miarę lepszych wyników pracy- 
Już w październiku notowaliśmy 
przeszło BO-procentowy spadek ilości 
błędów na 100 mtr. tkaniny. Na czo- 
ło wysunęły się fabryki, które, tak 
jak PZPB Nr 3, mogły za przykła” 
dem Związku Radzieckiego, ubiegać 
się o tytuł zakładu najwyższej ja- 
kości. 

Punktem szczytowym współzawod 
nietwa jakościowego stały się kon- 
kursy o tytuł brygad najwyższej ja 
kości w przemyśle bawełnianym i 
wełnianym. Konkursy te wysunęły 
po 15 najlepszych zespołów, które u 
zyskiwaniem prawie co miesiąc samej 
ekstry i primy dowiodły, że bezbłę- 
dna produkcja leży całkowicie w mo 
żliwości tkacza, że-zależna jest w 
dużym stopniu od jego dobrej woli, 


od jego właściwego stosunku do wy 
konywanej pracy. 
Brygady najwyższej jakości, 


podobnie, jak w Związku Radzie” 
ckim, stały się u nas awangardą 
klasy robotniczej w walce o ulep 
szanie, o podnoszenie wartości na 
szej produkcji, a tym samym © 
powiększanie bogactwa naszego 
kraju 


Korzystajmy z bezcennych 
oświadczeń ludzi 
radzieckich 


Dziś pracuje w naszym przemyśle 
około 1,200 „czutkichowskich* bry” 
gad najwyższej jakości, Oczywiście, 
ilość ta jest jeszcze wciąż zbyt ma- 
ła. Oczywiście, nie doszliśmy jeszcze 
do tego, aby móc zorganizować 
współzawodnictwo jakościowe mię 
dzy poszczególnymi zakładami, jak 
to dzieje się w Związku Radzieckim. 
Trzeba więc, wzorując się na naszym 
wielkim sąsiedzie, wciąż ulepszać na 
sze metody pracy, pogłębiać formy 
wzajemnej współpracy między ezłon- 
kami brygad, wciągać do tej walki 
aparat techniczny, laboratoria fa- 
bryczne, wzorem Walentyny Chrysa- 
nowej zabiegać o coraz większe u- 
sprawnienia przebiegu pracy: 


Z im większym zainiteresowa- 
niem i uwagą będziemy czytać 
radzieckie bogate pisma technicz 
ne, im szybciej hędziemy się u- 
czyć, zgłębiając wyniki pracy ra 
dzieckich robotników, tym szyb- 
ciej zbudujemy w Polsce Socja- 


lizm. 
H. Sam. 


PAW KAYA WAKE 


Wyiężoną pracą i nauką 


myzodziez żódzka wita 


Święto śćlcsy Robotniczej 


Szeroką falą płyną zobowiąza- 
nia młodzieży łódzkiej dla uczcze 


nia Święta Międzynarodowego 
Proletariatu — 1 Maja. W każ- 


dym zakładzie pracy i szkole mło 
dzież podejmuje zobowiazania, do 
kumentujące tym swój entuzjasty 
czny udział w obchodzie nadcho- 
dzącego Święta. 

Młodzież PZPB Nr 17 postano- 
wiła: 

zorganizować do dnia 1 maja 
br. koła LZS na wsiach, znajdują 


cych się pod opieką ekip łączno-| 


ści miasta ze wsią, 

uporządkować do dnia 1 maja 
br. teren przyfabryczny, 

zmniejszyć do minimum ilość 
odpadków oraz utrzymać krosna i 
maszyny przędzalnicze w porząd- 
ku, 

zaprenumerować w 
dziennik młodzieżowy. 

Młode pracownice Oddziału 
Transitormatorów, starając się do- 
łożyć „maleńką cegiełkę“ w budo 
wie Polski Ludowej i do przedtet 
minowego wykonania Planu 6-let 
niego — tworzą w ramach Czynu 
1 Majowego zespół młodzieżowy 
i przystępują do. długofalowega 
współzawodnictwa 
g0; ponadto postanawiają jako ze 
spół przekroczyć w kwietniu 125 
procent normy produkcyjnej. 


y 
1. 


100 proc. 


Nie brak także i. zobowiązań in ; szkolenia: ideologicznego, do zlik- 
dywidualńych, podjętych przez | widowania nieobecności na zaję- 
„| ciach szkolnych oraz spóźnień'. 


młodzież ZWAT: uu. - 
„Dla uczczenia Święta Klasy 


Robotniczej — 1 Maja, dla przy- | dziennie nowe zobowiązania, każ 
wykonania Planu 6-|dy młodzieżowiec stara się uczcić 


śpieszenia 


letniego, ja, Maria Prusik, praco- | Święto 1 Maja, 
Oddz. Mechanicz- | piej, ZMP-owcy i junący SP przy 
w | Gimn. 


wniea tłoczni 
nego, postanowiłam wykonać 
kwietniu 139 procent normy“. 


Obok swych kolegów z fabryk |Pracy dają 


młodzieżow=- ; nizowania 


także młodzież szkolna zgłasza zo 
bowiązania, maja. na celu pod- 
niesienie poziomu swej nauki, 
walkę o lepsze wyniki i treść na 
uczania, walkę z nieobecnością w 
Szkole itp. 

W zobowiązaniu uczennice Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego 
czytamy: 

„Mły, uczennice Państwowej 
Szkoły Przysposobienia Przemy- 
|stowego przy uł. Przyszkole 46, 
|aetganizowane w szeregach ZMP, 
iw związku ze zbliżającym się 
Świętem Klasy Robotniczej zobo- 
wiązujemy się zradiofonizować 
jedna szkołę wiejską do dnia 30 
kwietnia br. ` 

Czynem tym pragniemy pod- 
| kreślić naszą łączność z masami 
| pracującymi miast i wsi“. 
| Uczniowie Ii Państwowego Gim 
nazjum i Liceum, odpowiadając 
na apel młodzieży wiejskiej oraz 
pragnąc uczcić Święto Klasy Ro-| 
botniczej podjęli szereg _zobowią- 
zań. Oto niektóre z nich: 

„Uczniowie klas XI zobowiazu- 
ja się do uzyskania w 100 proc. 
świadectw maturalnych, do orga-, 
w cełu podniesienia | 
wyników nauczania jak najwięk- 
szej ilości kółek samokształcenio- 
wych, do podniesienia poziomu 


Młodzież łódzka podejmuje co- 


jak umie najle- 


Mechanicznym przy ul. 
celem uczczenia Święta 
czterysta junakogo- 


Wodnej, 


Młodzieżowy zespół z PZPW Nr 6 składający się z sześciu kobiet, pra- 
oje na trzech zmianach na tej samej maszynie, — Na zdjęciu -— człon- 


kinie zespołu, koleżanki Zofia Zaborowska 


i Janina Koszyk, 


ło, które kol. 


dzin przy pracach ziemnych najwięcej, niż w marcu, oraz zmniej 


boisku ŁKS „Włókniarz“. 

Kol. Antoni Grzanka z PZPDZ 
G. Nr 4 postanawia w kwietniu 
wyprodukować więcej 
niż w marcu. 


| 
| 


s 
2 kg. 


Setki podobnych zobowiązań na 
towarów | pływają codziennie. 

Młodzież łódzka godnie uczci 
Kol. Krystyna Krawczyk mtych | Święto Klasy Robotniczej wytężo 


że zakładów postanawia w kwiet|na pracą i nauką. 


niu wyrobić 


10 paczek przędzy 


T. Sz. 


zyć ilość odpadków z 2,4 kg doj.. 


Nr 109 


List do komsomolców 


Młodzież łódzka nawiązuje przyjacielskie 
stosunki z młodzieżą radzie 


Młodzież polska nawiązu- ; 


je coraz ściślejszy, przyja- 
cielski kontakt z młodzieżą 
radziecką. Poniżej zamiesz- 
czamy fragmenty listu, Wy- 
słanego przez ZMP-owców 
ze Szkoły TPD Nr. 1 w Ło 
dzi do komsomolców je- 
dnej ze szkół leningradzkich 


DRODZY PRZYJACIELE! 


Jesteśmy bardzo ciekawi, iak 
Wy żyjecie i dlatego pragniemy 
nawiązać z Wami koresponden- 
cję. My uczęszczamy do ogólno- 
kształcącej szkoły TPD Nr. 1 w 
Łodzi i jesteśmy członkami ZMP. 

Nasza organizacja jest jeszcze 
młoda. W pracy naszej występu- 
je jeszcze wiele braków i fru- 
dności. Dlatego chcielibyśmy zá- 
poznać się z pracą Komsomołu. 
W całej szkole prowadzimy wytę 
Żoną walkę o polepszenie wyni- 
ków nauki. W ramach fej akcji 
tępimy podpowiadanie, „ściąga- 
nie”, opuszczanie lekcji i spóź- 
nianie. Już teraz widoczne są wy 
niki tych wysików. Np. Klasa 8 
do niedawna była najgorszą w 
całej szkole, a teraz jest jedną z 


| 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


przeprowadza ocenę swego dorobku i dotychczasowych kraków 


„Pamiętam wiele organizacyjnych 
konferencji Dzielnicy Śródmieście — 
mówił, podsumowujące dyskusję na 
drugiej dzielnicowej konferencji kol 
Jabłoński, członek prezydium ZG 
ZMP. — Odbywały się one w cia- 
snych pomieszczeniach, a brało w 
nich udział po kilkunastu aktywi- 
stów. Było to w okresie, kiedy na 
Dzielnicy Śródmieście dopiero zaczy 
nała się rozwijać organizacja ZMP- 
owska. Ostatnia konferencja odbyła 
się w pięknie udekorowanej, jasnej 
sali świetlicy RSW „Prasa“ Uczest- 
niczyło w niej 191 delegatów, repre- 
zemtujących 3918 członków dzielnieo 
wej organizacji ZMP-owskiej. 


Trzeba sobie powiedzieć, że kon- 
ferencja stała się przeglądem istot- 
nie poważnego dorobku pracy, a cho 
ciaż dyskusja nie była pozbawiona 
pewnych braków, uwydatniła liczne 
osiągnięcia. Wypowiedzi uczestników 
dyskusji zobrazowały wyraziście co- 


dziemy, trudną częstokroć pracę 
kół, poczynania żywych ludzi w 


tych kołach. 

Kol. Zagorzełski opowiadał, jak do 
niedawna wyglądała praca w kole 
przy PZPB Nr 4, Oddz. 2, którego 
zest przewodniczacym i jak jest w 
chwili obecnej. 


| 


gate doświadczenia „Wart Pokoju, 
w których brała udział cała młodzież 
ZMpP-owska i niezorzanizówana sta- 
ja się własnościa całej organizacji 
Dzielnicowej. ` 

Na wskroś bojowym było wystapie 
nie kol. Marciniak z PZZ. Poddała 
ona rzeczowej i słusznej krytyce styl 
pracy organizacyjnej Zarządu Dziel 
nicowepo oraz całej dzielnicowej or- 
ganizacji — wytknęła częste odry- 
wanie się Zarządu Dzielnicowego od 
terenu, brak pomocy dla kół, ten- 
dencje do komenderowania. 

Poważnym  niedociągnięciem dy- 
skusji było zbyt słabe podkreślenie 
konieczności walki o polepszenie wy 
ników produkcji oraz nauki w szko 
łach. Zwrócono na to uwagę w ù- 
chwale, podjętej przez Konferencję. 

Trzeba arase pomoc i opiekę 


nad kołami robotniczymi. Należy 
zwiększyć wysiłek organizacii na od 
cinku wałki o realizację planu i wy” 
konanie zobowiązań produkcyjnych 
przez objęcie opieką  współzawod- 
niectwa pracy, organizowanie młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, rozwi 
janie ruchu racjonalizatorskiego, Or 
ganizacje szkolne powinny wzmóc 
walkę o lepsze wyniki nauki. Nasz 
udział w wałce o pokój to wzmożona 
praca i nauka, to wyteżona walka o 
realizację Planu 6-letniego. 

„Takie zasadnicze wnioski postawi 
ła IT Konferencja wyborcza przed 
dzielnieową organizacją. Zbrojni w 
dotychczasowe doświadczenia akty- 
wiści Dzielnicy Śródmieście i cała 
dzielnicowa organizacja niewatpli- 
wie w pełni wykonaja zadania. 


najlepszych. Osiągnęliśmy 10 
dzięki zorganizowaniu „szóstek 
kontrolnych* i ciągłemu porusza 
niu tych spraw na zebraniach 
kłasowych i organizacyjnych. 

„Szóstki kontrolne“ są to gru- 
py, na jakie podzielona została 
kłasa. W każdej „szóstce“ co ty 
dzień zmienia się przewodniczą- 
cy, który czuwa nad odrahbia- 
niem lekcji i zachowaniem się 
u. nia. Szóstki współzawodnicza 
między sobą. W poszczególnych 
klasach poza tym tworzona jest 
samopomoc uczniowska, pomaga 
jąca uczniom, o słabych ocenach. 
Oprócz tego na terenie szkoły 
istnieja różnego rodzaju kółka 
naukowe, które również wpły- 
wają na podnoszenie się pozio- 
mu nauki. Na wzór naszych rö- 
botników, przodowników pracy, 
podejmujemy zobowiązania, do 
tyczące poprawy naszych ocen 
na koniec roku. 

Napiszcie nam, jak Wy walczy 
cie o poziom nauki i jak ocenia- 
cie nasze sposoby pracy? 

Koło nasze dzieli się na 3 
koła klasowe. Zebrania kół kla- 
sowych odbywają się co tydzień, 
a koła ogólnego raz w miesiącu. 
Na zebraniach wygłaszane są re 
ieraty i prasówki. Przyczynia 
się to do podnoszenia naszego 
poziomu ideologicznego. Dla uro 
zmaicenia zebrania urządzana 
bywa część świetlicowa, podczas 
której śpiewamy pieśni młodzie 

-żowę,i robotnicze. Jesteśmy bar- 
dzo ciekawi, jak u Was odbywa 
ją się zebrania i co na nich ro- 
bicie. 

Obecnie wytężamy wszystkie 
siły dla godnego uczczenia Świę 
ta 1 Maja. Przystrajamy szkołę, 
czynimy przygotowania do aka- 
demii, szykujemy się do manife 
stacji i podejmujemy różne zo- 
bowiązania. Bardzo Was prosi= 
my, abyście nam opisali, jak Wy 
się przygotowujecie, jak obcho- 
dzicie święto 1 Maja. 


Na razie żegnamy Was i prosi 
my o rychłą odpowiedź. 


Koło ZMP przy Szkole TPD Nr.1 
Łódź, ul. Jaracza 26 


Młodość, zapał i wytrwałość 
pokonują trudności 


Łódzka organizacja ZMP na froncie walki z analfabetyzmem 
W walce z analfabetyzmem orga- |mie w nim udział ponad 1.200 osób. |, wyplenienia tej smutnej pozostało- 


nizacja nasza bierze na siebie tru- 


Mówił, jak to początkowo na ogólne | dne zadania, do których "wykonania 
zebrania organizacji fabrycznej przy | potrzebna jest młodość, zapał i WY- |pyacy i nauki poświęcać będzie wol- 
chodziło po kilku członków i w jaki | trwałość. j r 


sposób Zarząd Fabryczny uzyskał pó 
źniej zadowałajaca frekwencję. 0- 


becnie w „Bawełnianej Czwóree* pra | nauczanie. 


cują dwie młodzieżowe brygady pra 
dukcyjne- Jednak organizacja fabry 
czna musiała włożyć wiele wysiłku, 
zamim one powstały, trzeba było e- 
nergicznych zabiegów, aby w chwi- 
li obecnej brygada przewijalni prze- 


"lwaczała znacznie swą normę. 


Wypowiedź kol.  Zagorzelskiego 
była bardzo pouczająca. Z jego słów 
delęgaci dowiadywali się o meto- 
dach i stylu pracy, o tym, jakie sto 
sować środki dla uniknięcia bledów. 


Mówił również koł. Celnik, młodzie 
żowy  racjonalizator, podkreślając 
doniosłe znaczenie pomocy i opieki 
ze strony organizacji partyjnej. Ko 
Celnik reprezentował, 
to Spółdzielnia Pracy im. Lewartow 
skiego. Ma ono znaczne sukcesy na 
odcinku tworzenia szerokiego frontu 
młodzieży. Wszelkie zobowiązania, 
podejmowane przez młodzież tego za 
kładu, dotyczą całej młodzieży. Bo 


Pozyskujemy prenumeratorów 
młodzieżowego dziennika „Sztandar Młodych“ 


ły się pisane kredą hasła, propagu- | zyskiwaniu prenumeratorów. Nagro- 
jące dziennik. Zarząd Szkolny ZMP |da dla zwycięzcy będzie bezpłatna 


Do dnia 251V. br. wpłacamy wszys 
cy prenumeratę naszego codziennego 
pisma _ „Sztandar Młodych", We 
wszystkich zakładach pracy i szko- 
łach odbywa się akcja przedpłat 

XV Gimn. i Lic. na terenie Dziel- 
nicy Bałuty zamierzało zgłosić prenu 
meratę 400 egzempłarzy dziennika, 
ale juź po kilku dniach koło ZMP 
mogło poszczycić się poważnym suk 
cesem ustalając 471 egzemplarzy, uzy 
skujac w tej liczbie około 200 prenu- 
meratorów spośród uczniów niezor- 
ganizowanych W ten sposób cała 
młodzież XV Gimnazjum i Liceum 
czytać będzie „Sztandar Młodych”. 
Również grono nauczycielskie zapre- 
numerowało „Sztandar Młodych". 

Szkoła TBD Nr 5 zaplanowała pre 
numeratę 150 egzemplarzy dżiennika 
— po kilku dniach plan rozszerzono 
do 170 egzemplarzy, a dalsze wpłaty 
wciąż napływają. To powodzenie w 
wykonaniu planu osiągnęło tamtej- 
szę Koło dzięki należycie przeprowa- 
dzonej akcji popułaryzacyjnej dzien- 
nika, 

Już w dniu otrzymania wiadomości 
o ukazaniu się dziennika, ua tabli- 
cach we wszystkich klasach pojawi- 


nadał przez radio szkolne pogadankę, | miesięczna 


prenumerata „Sztandaru 


ogłaszającą współzawodnictwo w po-| Młodych”. 
= 


Junacy „Służby Polsce“ 


uczczą dzień |-Maja dodatkową praca 


Miodzież województwa łódzkiego, | kowania 4 świetlic. 


zorganizowana w szeregach Fo- 
wszechnej Organizacji „Służba Pol 
sce”, w pełni docenia znaczenie 


Święta Klasy Robotniczej — 1 Ma- 
ja. Wyrazem tego są liczne zobo- 
wiązania, podejmowane przez ju- 
naczki i junaków SP. 

Według dotychczasowych melduń 
ków, jakie napłynęły do Wojewódz 
kiej Komendy „Służba Polsce“, mło 
dzież SP województwa łódzkiego zo 
bowiazała się do oczyszczenia 3.000 
metrów rowów melioracyjnych, dô 
budowy i naprawy 3,800 metrów 
dróg, do zalesienią 3,5 ha n.eużyt- 
ków, do wybudowania względnie 
naprawienia 9+boisk sportowych 0- 
raz do zorganizowania lub uporząd 


Junacy SP w Tomaszowie Mazo- 
wieckim postanowili pomóc przy 
budowie teatru przeznaczając 100 
junako - dniówek w celu wykona- 
mia płyt betonowych, 180 junako 
dniówek na roboty rolne. 

Hufieę Gminny SP w Lutomier- 
sku postanowił zasadzić 300 drzew 
na ulicach i skwerach tej osady. 
Zobowiązanie to zostało wykonane 
już do dnia 14 kwietnia. 

Aktyw ZMP-owski w huftu SP 
przy XX Państwowym Gimnazjum 
i Liceum w Łodzi postanowił upo- 
rządkować teren szkoły przeznacza 
jac na ten cel 3.600 junako - dnió- 
wek, Zobowiązanie to zostało wyko 
nane już w 30 proc, 


f 


Łódzka organizacja ZMP prowa- 
dzi na terenie Łodzi indywidualne 
W roku bieżącym weż- 


To oznacza, że 1200 ZMP-owców, 
młodych robotników, uczniów 
urzędników po godzinach normalnej 


į 
à 


|ne chwile na nauczanie niepiśmien- 
nych; aby w zrozumieniu postano- 
wienia Rządu Ludowego, w miarę 
swych możności, przyczynić się do 


Piotrków wzywa do współzawodnictwa 


Prezydium Zarządu Miejskiego 
po dokładnym opracowaniu pla- 
nu prenumeraty „Sztandaru Mio- 
dych” oraz ' planu dla wszystkich 
kół, postanowiło podwyższyć pier 
wotny plan prenumeraty „Sztan- 
daru Młodych” na terenie Piotr- 
kowa z 1.600 egzemplarzy do 
1.800. 


Prezydium Zarządu Miejskiego 
ZMP w Piotrkowie postanowiło 
wezwać do współzawodnictwa 
i-Majowego wszystkie Zarządy 
Powiatowe 1 Miejskie ZMP w ak- 
cji werbowania prenumeratorów 
„Sztandaru Młodych”. 


I narada korespondentów 


W dniu 17. IV. br. odbyła się 
w Zarządzie Łódzkim ZMP pierw 
sza narada korespondentów no- 
wego pisma młodzieżowego, 
„Sztandaru Młodych“. ć 

Na naradzie obecnych było o- 
koło 80 korespondentów z tere- 
nu łódzkich fabryk i szkół. Nara 
da miała na celu pouczenie ko- 
respondentów o ich zadaniach i 
znaczeniu pierwszego codzienne- 
go pisma młodzieży. Z obszerne- 
go referatu kol. Nasiejskiego ko 
respondenci dowiedzieli się, iż 
„Sztandar Młodych“ — pismo 
młodzieży — winno być redago- 
wane przez całą młodzież. Ponie 
waż dziennik dąży do jak najści 
ślejszego powiązania się z mio- 
dzieżą, konieczne jest, by mło- 
dzież licznie nadsyłała swe arty 
kuły i korespondencje, znajdu- 
jac w dzienniku pole -do kształ- 
cenia swych zdolności literac- 
kich, naukowych i zawodowych. 
W tym celu powstaje rozległa 
sieć korespondentów. 

„Sztandar Młodych” stawia so 
bie za zadanie ustanowienie nie 
tylko stałego kontaktu z kores- 
pondentami, ale udziełanie im 
systematycznych rad i wskazó- 
wek. „Sztandar Młodych'* stanie 
się potężnym orężem młodzieży 
w walce o przedterminowe wy= 
konanie Planu 6 - letniego, bę- 
dzie z całą ostrością  piętnował 
i zwalczał wszelkie objawy nie- 
róbstwa, nieodpowiedniego sto- 
sunku do pracy i nauki, będzie 
informatorem młodzieży o jej ży 
ciu i pomocnikiem w pracy za- 


„Sztandaru 


6 
Młodych* 
wodowej i organizacyjnej. Na 
korespondentach dziennika spo 
czywa obowiązek przenoszenia 


wszystkich tych spraw ze swego 
terenu do dziennika, obowiązek 
stałego, kontaktu ze swym pi- 


smem, > 
Pierwszą naradę opuściło 80 
nowych współpracowników 


„Sztandaru Młodych*, z przeko- 
naniem o konieczności nadsyła- 
nia stałych informacji o pracy, 
nauce, 


ciach młodzieży. S: 


ści rządów sanacyjnych. 

Już w chwili obecnej członkowie 
naszej organizacji nauczali indywi- 
dualnie 215 analfabetów oraz ponad 
109 na Kursach, 

O zrozumieniu przez młodzież wa! 
ki z analfabetyzmem Świadczyć mo- 
że również rezolucja, podjęta przez 
60 uczennie Liceum Pedagogicznego 


| TPD, Rezolucja ta brzmi: „Zobowią- 


|zujemy się nauczyć do dnia 1. 7. br. 
| 80 analfabetów -i przygotować ich 
do eszaminu państwowego, 

Podobną rezolucję podjęły rów- 
nież uczennice szkoły SPP 

W ekcji indywidualnego naucza- 
nia wyróżnili się kol. Eugeniz Klim- 
czak, która nauczyła 3 analfabetów, 
kol Bogdan Romaniuk, uczący ták- 
że 3 analfabetów, kol. Stanistawa 
Głebiówna i wielu, wielu innych. 

W Zakładach im. Stalina. i w Za- 
Kładach im. Marchlewskiego na kur 
sy uczęszcza dotychczas nieznaczna 
część analfabetów. Akcja nie rozwi- 
jala się, nie było dostatecznej opieki’ 
nad istniejącymi już kursami. Widzac 
taki stan rzeczy, organizacja 
ZMP-owska objęła opiekę nad ty- 
mi dwoma zakładami. 

ZMP-owcy przystapili œ miejsca 
do roboty — z końcem roku nie bę- 
dzie w tych zakładach ani jednego 
analfabety — oświadczają. Pierwsze 
wyniki potwierdzają w pełni ambit- 
ną zapowiedź. 

Przeprowadzono już ponowną re- 
jestracje oraz rozległą akcję uwla- 
damiającą. Zaczynają powstawać 
nowe kursy. 

Organizacja nasza dotrzyma zobó- 


trudnościach i osiągnię- | wiązania. Wygramy walke i nu tym 


odcinku. 


Nasi korespondenci piszą 


Młode koło ZMP w „Łódzkim Zdroju” 


Koło ZMP przy Państwowym Bro kę Praca ta wykonywana jest 


warze „Łódzki Zdrój“ powstało nie- 
dawno i liczy obecnie 17 członków. 
Jednak żywimy nadzieję, iż wkrótce 
większość młodych naszego zakładu 
znajdzie się w naszej” organizacji. 
Koło nasze . bowiem przykładem 
swej pracy zyskuje sobie już teraz 
coraz więcej nowych członków. Ko- 
ło nasze rośnie stopniowo i stale 
| rozwija zakres swej pracy. 
statnio przystąpiliśmy z zapałem 
do pracy nad wykonaniem swych 
zadań produkcyjnych. Na ostatnim 
zebraniu koledzy podjęli zobowiąza- 
nia ku czci Międzynarodowego Świę 
ita Proletariatu — 1 Maja. 
Tak więc Koło nasze zobbówiązało 
isie do oczyszczenia butli celem umoż 
|liwienia nabijania w nią kwasu wę? 


już teraz w czasie przerw obiado- 
wych. W ten sposób fabryczka kwa- 
su węglowego w naszych zakładach 
będzie mogła wykonać plan produk- 
cyjny z nadwyżka: 

Koledzy Władysław Gruchała i 
Zdzisław Daszkiewicz podjęli się wy 
konać sprężarkę amoniakową i mo- 
to - pompę. Poza tym całe Koło po- 
stanowiło zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. 

W ten sposób. rozumiejąc ogrom- 
ne znaczenie Planu 6-letniego, nio- 
sącego jeszcze wydatniejszą popra- 
wę bytu mas pracujących, chcemy 
swą pracą przyczynić się do jego 
pomyślnego urzeczywistnienia. 

Antonina Pol 
korespondeńt „Trybuny Młodych”. 
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i GŁOS PABIANICKI 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce“ 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M. O. 
66 — Zarzad Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 1 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino „POLONIA* — wyświetla 
Film produkcji radzieckiej pt. „Dro- 
ga do sławy”. Początki seansów: 
codziennie o godz. 17,30 i 19,30, w 
niedzielę o 10,00, 15,80, 17,30 i 19,30. 

i * è w 
Kino „Robotnik* wyświetla film 


produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi”, Dla młodzieży dozwolony. 


Redakcja 
Armii Czerwonej 19, 


„Głosu Pabianic": 
tel. 287. 


Kary dla pijaków 
© . i niedbałych 
adminisiratorów 

Alicja, Regina i Zdzisław Klim 
Kowie (Bagatela 10), tudzież Zo 
fia Kubiś i Helena Raźniewska, 
zam. przy u! Pułaskiego 16 ©- 
raz Alojzy Deląg, (Kościuszki 
8) wywołali awanturę i zakłó- 
cili spokój publiczny. Płeć me- 
ska odpowiada ponadto za opil 
stwo. Referat karno - admini- 
stracyjny Zarządu Miejskiego 
wymierzył im grzywny od 500 
do 800 zł. 

Studziński Franciszek, (Brac- 
ka 23), za nieprzestrzeganie prze 
pisów meldunkowych, skazany 
został na 500 zł. grzywny. Sta 
nisław Błochowiak, (Traugutta 
45), będąc pijany, wywołał zbie 
gowiska i awanturę z drugim 
pijakiem, którego skopał i zbił. 
Za ten pijacki wyczyn skazany 
został na 1,000 zi. grzywny. Żyg 
munt Saładaj, (Jakuba 14), bę 
dac w stanie nietrzeźwym, uło 
żył się na chodniku, wywołując 
zbiegowisko, Ta „przyjemność* 
kosztować go będzie 800 zł. 
grzywny. 


Zobowiązania wykonane przez załogę L f5 bywać będziemy mleko 


przyniosą zakładom 24 mil. złotych 


W tych dniach odbyło się 
ogólne zebranie pracowników 
Zakładów Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych L-15 w Pabiani- 
cąch, na którym (cała załoga 
dla  zamanifestowania swego 
udziału w walce o pokój i uczcze 
nia ' Międzynarodowego Dnia 
Pracy powzięła szereg zobowią- 


Zebranie zagaił tow. R. 
Szmich, który zapoznał zebra- 
nych z istotą Czynu 1-Majowe- 


go, zapoczątkowanego rzez 
Cementównię „Grodziec“. Z ko- 


lei głos zabrał dyrektor zakia- 


du inż. Mieczysław Reich, przed 
stawiając możliwości podjęcia 


zobowiązań długofalowych na 
terenie zakładu. 

W imieniu całej załogi ob. St. 
Rurawski złożył zobowiązanie, 
iż plan roczny zostanie wykona: 
ny na 10 dni przed terminem. 

Ob. Matuszkiewicz w imieniu 
pracowników warsztatu zobo- 
wiązał się do uruchomienia gru- 
py produkcyjnej na oddziale ka- 
rzełkowym już we wrześniu, a 
nie jak projektowano — w 
grudniu. 1 

Pracownicy magazynu, któ- 
rych reprezentował tow, Mag- 


magazyn surowców do nowego 
pomieszęzenia, 

Przewodniczący Klubu Racjo- 
nalizatorów przy L-15 w Pa- 
bianicach, ob. Tadeusz Wyrwa, 

ostanowił w ramach Czynu 
-Majowego urządzić specjalny 
pokój dla Klubu Racjonalizato- 
rów. Podejmując Czyn 1-Majo- 
wy'sekcja rachuby płac w skla- 
dzie 5 pracowników zobowieza- 
ła się do wzmożenia wysiłku 
przy wykonaniu terminowej, 
sprawozdawczości, usprawnie- 
niu systemu wypłat pracowni 
ków fizycznych w zakładzie. 

Ob. Barbara‘ Raczyńska w 
imieniu pracownie zespołu wy- 
soko-wattowego zobowiązała sie 
do nie opuszczania. dni pracy i 
nie spóźniania się, Jednocześnie 
pracownice zespołu 28 b. wzy- 
wają całą załogę zakładu do pod 
jęcia podobnych zobowiązań, 
Pracownice zespołu 25-a.  zobo- 
wiązały się powiększyć swą pro 
dukcję o 20 proc., oraz zmniej- 
szyć odpadki o 1 proc. Wartość 
zobowiązań żespołu 25-a wynie- 
sie 456.000 zł. 

Zespół 22-a, składający Się z 
14 pracowników zobowiązał się 
do zmniejszenia odpadków o 


dziak zobowiązali się przenieść !1 proc, Celem uczczenia 1 Maja 


pracownice zespołu 31-a i 31 
zobowiązały się od dnią 13 bm, 
do 1 Maja wyprodukować 
7.000 sztuk skrętek więcej. 
Obsługa nóżkarki Nr 1 zobo- 
wiązała się podnieść swą do- 
tychczasową produkcję o 3 pro- 
cent. Spawaczki sali karzełko- 
wej zobowiązały się w Czynie 
1-Majowym zmniejszyć odpad- 
ki o 1 proc. eo przyniesie do 
dnia 1 sierpnia 80.000 zł. 
oszczędności. 4 tw i 
Ob. Maria Rumos w imieniu 
zespołu 80-b „Karzełki* zobo- 
wiązała się w ramach Czynu 
1-Majowego podnieść produkcję 
baloników K-11 o 2 proc. 
Prócz zobowiązań grupowych 
poszczególni pracownicy zakła- 
du składali zobowiązania indy- 
widualne, pragnąc przyczynić 
się do wzmocnienią i utrwale- 
nia pokoju. Ob. ob. Janina Sau- 
ter | Maria Zasępa zobowiązały 
się podnieść swą dotychczasową 
produkcję do 142 proc. i zmniej 
szyć odpadki o 1 proc. Zobowią- 
zania te przyniosą zakładowi 
około 55 tys. zł. | 
Tow. Goszczyńska — prato- 
wnica grupy uniwersalnej zło- 
żyła zobowiązanie wykonać w 
100 proc. plan żarówek specja|- 


Pracownicy Ukozpieczalni podojmują zobowiazania Majowe 


W dniu 17 kwietnia, bezpo- 
średnio po pracy, w odświętnie 
udekorowanej sali zebrali się 
wszyscy pracownicy Ubeznie- 
czalni, aby — solidaryzując się 
z całym światem pracy — pod- 
Jé również zobowiązania pierw 
szomajowe, 

W atmosferze radosnego pod 
niecenia i ożywienia zagaja ze- 
branie przewodniczący Związku 
Zawodowego Pracowników In- 
stytucji Społecznych tow, J. 
Zieliński, zapraszając do stołu 
prezydialnego _ przedstawicicli 
wszystkich działających na te- 
renie instytucji, organizacji po- 
litycznych, zawodowych i społe 
cznych oraz członków dyrekcji 
Ubezpieczalni. 

Pierwszy zabiera głos tow. 


Walter omawiając szczegółowo. 


znaczenie Międzynarodowego 
Święta Pracy, zapoznając zebra 
nych z osiągnięciami i zdobycza 
mi klasy robotniczej w Polsce 
Ludowej, oraz nawiązując do 
pięknych tradycji walk rewolu- 
cyjnych z tym Świętem związa* 
nych, 

Następnie. tow. 
Knop, omówił 


Bronisław 
zagadnienie 


Rozwija się 


prowadzonych przez 


Spółdzielczość wiejska, w tro- 
ce o interesy szerokiego ogółu 
ludności wiejskiej, dużo wagi 
poświęca rozbudowie sieci go- 
spód spółdzielczych. Gospody 
spółdzielcze, których obecnie 
istnieje w całym kraju ponad 
100, prowadzone są przez gmin 
ne spółdzielnie, 

W .gospodach spółdzielczych 
kładzie się szczególny nacisk na 
wydawanie wysokowartościo- 
pyh i tanich posiłków, na este- 
tykę i higienę urządzeń lokalo- 
wych oraz na właściwy stosu- 
mek: personelu do konsumenta. 

Poważną trudnością w do- 
tychczasowej pracy gospód spół 
dzielczych był brak odpowied- 
nio wykwalifikowanego perso- 


sieć gospód 
Spółdzielnie Gminne 


nelu, a przede wszystkim  kie- 
rowników, kucharzy, kelnerów i 
bufetowych. Bolączka ta zosta- 
nie w dużym stopniu usunięta, 
bowiem już w bieżącym roku 
przeszkolonych zostanie na spe- 
cjalnych kursach 700 kierowni- 
ków i 500 kucharzy, 

CRS przewiduję dalszą rozbu 
dowę _sieci „spółdzielczych go- 
spód. Do końca bieżącego roku 
planuje się otwarcie przeszło 60 
nowych placówek. Przy gospo- 
dach spółdzielczych powołane 
zostaną komitety członkowskie, 
które poprzez kontrolę społecz- 
ną zapewnią właściwy, rozwój i 
przyczynią się dó dalszego 
kot oda pracy tych placó- 
wek. 


W całym kraju rozpoczęto kampanię zalesieniową 


Wraz ż nastaniem wiosny w 


na, jak np. w rejonach: łódz 


kałym kraju rozpoczęły się pra-|kim, gorzowskim, poznańskim, 


te zalesieniowe, które w roku 
bieżącym obejmą powierzchnię 
126,5 tys. ha zrębów, nieużyt- 
ków i słabych gruntów rolnych. 

Kampania zalesieniowa po- 
paons została naradami wy 

órezymi, które odbyły się we 
wszystkich rejonach i nadleśnie 
twach. W czasie obrad wytwór- 
czych robotnicy leśni, wspólnie 
z personelem  administracyj- 
nym, omówili szczegółowo plan 
prac zalesieniowych. W wielu 
rejonach Lasów Państwowych 
kampania zalesieniowa już obe- 
tnie siest znacznie zaawansowa- 


a 


toruńskim, wrocłąwskim i lu- 
belskim. Również na znacznych 
obszarach lasów podwarszaw- 
skich rozpoczęto już prace przy 
sadzeniu nowych lasów, przy 
czym największe nasilenie przy 
pada na lasy otwockie. 

W pracach zalesieniowych 
używane są na szeroką skalę na 
rzędzia, udoskonalone przez 
licznych racjonalizatorów i no- 
watorów leśnych, Przyczynia 
się to w dużym stopniu do 
sprawnego i oszczędnego wyko- 
nywania Drac. „ 


wzmożenia wydajności i dyscy- 
pliny pracy, Po przemówieniach 
zaczynają napływać zobowiązą” 
nia pracowników. 

Pierwsza zgłasza się komór- 
ka świadczeniowa, której praco 
wnicy zobowiązują się 50 proc. 
swej premii za kwiecień prze- 
znaczyć na Tow. Przyjaciół 
Dzieci, 

Tow. Kapuściński w imieniu 
pracowników apieki zgłasza zo 
bowiązanie przepracowania do 
dnia 1 Maja pół godziny dzien 
nie dłużej i ofiarowanie kwot 
stąd płynących na TPD. 

Przedstawicielka pielęgniarek 


Chcesz być marynarzem? 
Ząłoś się do Komendy SP 


Wielu młodych chłopców marzy © 
zawodzie marynarza. Marzenia te 
mogą się łatwo uiścić, ponieważ w 
Polsce Ludowej wszystkie szkoły ża 
wodowe stoją otworem dla zdolnej 
młodzięży robotniczej i chłopskiej. 

Komenda Powiatowa „Służby Pol 
sce" przyjmuje obecnie zapisy do 
PCWM. (Państwowe Centrum Wy- 
szkolenia Morskiego), do szkoły Ry- 
baków Dalekomorskich i Szkoły Że- 
glugi Śródlądowej. Warunki przy- 
jęcia: ukończone 7 klas szkoły po- 
wszechnej, przekroczone 16 lat życia 
i dobry stan zdrowia. 

Bliższych informacji zainterezywa 


składa zobowiązanie, że kole- 
żanki zatrudnione w ambulato- 
rium zabiegowym będą praco- 
wały do dnia 1 Maja jedną go- 
dzinę dziennie dłużej, aby w ten 
sposób uprzystępnić pomoc w 
zabiegach lekarskich tym wszy- 
stkim, którzy zgłoszą się w go- 
dzinach popołudniowych. 

Na zakończenie przyjęto jed- 
nogłośnie rezolucję, w której ze 
brani, doceniając wysiłki całego 
światą pracy w dziele realizacji 
Planu 6-letniego, postanawiają: 
zwiększyć wydajność i dyscypM 
nę pracy, otoczyć jak najtro- 
skliwszą opieką zgłaszających 
się chorych i ubezpieczonych, 
podnieść procent ściągalności 
składek ubezpieczeniowych, za- 
prowadzić jak najdalej idące 
oszczędności oraz przestrzegać, 
aby wszystkie prace były w 
określonym czasie wykonane, 

i B. K. 


» Droga do sławy« 
Nowy film w kinie „Polonia” 


Na ekran kina  „Polonia” 


wszedł obecnie film radziecki, wy: 


produkowany w ubiegłym roku, 
przez wytwórnię filmową „Mos 
film“, pt. „Droga do sławy”. 
Jest to ciekawa opowieść filmo - 
wa o życiu kobiety ragzieckiej któ 
ra w czasie wojny pełni odpowie 
dzialne stanowisko maszynisty 


mnym udzieli Komenda Powiatywa | koiejowego. W filmie tym wystę 
„Służby Polsce“, pują młodzi aktorzy radzieccy, 

SŁ | znani nam z „Młodej Gwardii. 
ZE SPORT 


Wysokocyłrowe zwycięstwo pięściarzy „Włókniarza“ 


W kolejnym meczu ó mistrzostwo 
klasy B Okręgu Łódzkiego bokserzy 
ZS „Włókniarz” Pabianice pokonali 
łódzka „Stal' w stosunku 14:2. 

Zawody odbyły się w Hali Sporto- 
wej przy ul. Orlej o godz. 11, a były 
poprzedzone spotkaniami towarzyski 
mi w ramach meczu „Włókniarz“ I 
Zgierz — „Włókniarz* II Pabianice. 
Po raz pierwszy w spotkaniach tego 
typu sędziowanie poszczególnych 
walk“ odbywało się przy udziale 
trzech punktowych, jakkolwiek na 
tym właśnie meczu sędziowie punk- 
towi mieli najmniej do powiedzenia, 
gdyż wszystkie walki rozstrzygnięte 
sosiaiy przed upływem trzeciej run- 

y > : 

Wyniki poszczególnych walk przed- 
stawiają się następująco: 

Waga musza: Weseli „Włókniarz” 
Pabianice — Kozłowski „Stał”. Już 
w pierwszej rundzie zwycięstwo od- 
niósł Weseli przez t k. 0. 

W wadze koguciej Mordek „Włók 
niarż' Pabianice zdobvł punkty na 
skutek kontuzji ucha Niedzieli „Stał”, 
Do czasu przerwania walki przewagę 
punktową posiadał Mordek. 

wadze piórkowej Szymczak 
„Włókniarz" Pabianice został rnokau 
towany w II rundzie przez Kołodziej- 
skiego „Słal”. - 

W wadze lekkiej Sławek „Włók- 
niarż” Pabianice wygrał przez t. k. o. 
w pierwszej rundzie z  Skrzeszew- 
skim. 

W wadze półśredniej Mik „Włók- 
niarz” Pabianice znokautował swego 
przeciwnika Gradzika już w pierw- 
szych sekundach walki, 


W wadze średniej Woiniak „Włók. 
niarz* Pabianice ' zwvciężył przez 
t k. o, w pierwszej rundzie -.Gołowe 
skiego, 


W wadze półciężkiej zawodnik „Sta 
li” Urbanowicz zachowywał się w 
ringu bardzo nieporadnie. Zwycię- 
stwo przez t, k. o. przyznano Sobczy- 
kowi już w pierwszej rundzie. | 

W ten sam sposób zwyciężył Wul- 
kiewicz w wadze ciężkiej  Fabisia 
„Stal”, F. S, 


Porażka 
Il drużyny „Włókniarza“ 
w meczu 


z „Włókniarzem* Zgierz 


Wyznaczone jako przedmecz meczu 
z łódzką „Stałą* zawody towarzyskie 
z „Włókniarzem” Zgierz rozegrane 
przez zawodników „Włókniarza” Pa- 
bianice, przyniosły zwycięstwo go: 
ściom w stosunku 10:2. 

Wyniki poszczególnych walk: waga 
musza: Maciaszek — Makowski — 
walka nierozstrzygnięta. Waga kogu- 
cia: w pierwszej parze Stolarski 
Zgierz wygrał na punkty z Radwań- 
skim Pabianice, Gonczarek Zgierz 
znokautował Rożźka. W wadze piór- 
kowej Stasiński Zgierż wvarał przez 
t k: o. z Szylbergiem Pabianice. W 
wadze lekkiej Cyran Zgierz i Rataj- 
czyk Pabianice stoczyli walkę nieroz- 
strzygniętą, W wadze średniej Wie- 
czorek Zgierz znokautował Nowic- 
*xiaan Dahianice, | B, 8. 


| przewożone na Wyspy 


nych i wyprodukować dodatko- 
wo 20 proc. lamp normalnych, 

Ob. Maria Wirska żobowiąza 
ła się pracować przez miesiąc 
po jednej godzinie nadprogra- 
mowo dziennie. Zapracowane 
pieniądze w wysokości 1.200 zł. 
Pranay na sztandar ząkłą- 

u. 

Ob. A. Nowak pracownica 
zespołu 80-b „Karzelki* zobo- 
wiązała się w ramach Czynu 
1-Majowego podnieść swą pro- 
dukcję o 1 proc, Pakowanie ża- 
rówek wykonywać czysto i su- 
miennie. Spawaczka Irena Der- 
doń, wyrabiajaca obecnie 178 
proc. normy, zobowiązała się do 
dnia 1 Maja podnieść swą pro- 
dukcję jeszcze o 5 proc., Aniela 
Kłos i Janina Jędrzejczak, któ- 
re obecnie wyrabiają 149 proc. 
zobowiązały się podnieść pro- 
dukcję przy ucinaniu baloni- 
ków o 5 proc. Joanna Pliszka, 
wyrabiająca 149 proc. zobowią- 
zała się podnieść produkcję 
przy ucinaniu baloników o 5 
procent. 

Z dalszych zobowiązań należy 
wymienić zobowiązanie Zdzisła- 
wy Kamińskiej, wyrabiającej 
obecnie 170 proc. normy, o pod- 
niesieniu produkcji o 5 proc. w 
wykonaniu baloników  sofito- 
wych oraz zobowiązanie ob. Te- 
ofili Biskupskiej, która podnie- 
sie swą produkcję także 05 
procent, Wpłynęły poza tym zo 
bowiązania od ob. ob. J. Wojt, 
A. Adamkiewicz, M. Koska, 
J. Janowskiej i J. Bogusław- 
skiej. j 

Wartość podjętych zobowią- 
zań wynosi ok. 24 milionów 
złotych. 
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pełnowartościowe 


W ostatnim czasie z wokandy 
Sądu Grodzkiego zniknęły prawie 
zupełnie sprawy karne o fałszo 
wanie mleka į masła, a były one 
tu kiedyś istną „plagą”. Dzięki 
energicznej akcji Urzędu Sanitar 
nego, udało się w poważnej mie 
rze zlikwidować zawodowych fał 
szerzy nabiału, a szczególnie mle 
ka. Obecnie na 30 próbek mleka 
pobranego na rogatkach miasta. 
tylko 2—3 próby pochodzą z mie 
ka niepełnowartościowego. Jest 
to bezsprzecznie poważne osiągnię 
cie, 

Wierzymy. że wkrótce w Pabia 
nicach mleko będziemy nabywać 
tylko w spółdzielczych mleczar - 
niach, które jedynie dają gwa 
rancję dostawy mleka pełnowar- 
tościowego. Dotychczas w Pabia 
nicach istnieje zaledwie 6 skle- 
pów z nabiałem, należących do 
Okręgowej Mleczarni Spółdziel = 
czej „Rypułtowice”. 

Wśród nich wyróżnić należy. za 
wzorową czystość i należytą ob- 
ślugę klientów — sklep Nr. 8, 
mieszczący się przy ulicy Armii 
Czerwonej 11 i sklep Nr. 5, przy 
zbiegu ulic Mielczarskiego 1 Mo- 
niuszki. 

Sł, 


Zbiórka uliczna no TPD 


W. nadchodzącą niedzielę, dn. 23 
kwietnia odbędzie się w naszym mie- 
ście zbiórka uliczna ma zasilenie fun- 
duszów Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci. Pieniądze uzyskane ze zbiórki 
przeznaczone zostaną na cele kultural 
no-oświatowe, a w szczególności na 
akcję rozszerzenia zaopatrzenia świe- 
tlic dziecięcych. Ponieważ radość ł 
szczęście dzieci leży na sercu każde- 
mu obywatelowi, społeczeństwo mia. 
sta niewątpliwie nie poskąpi ofiar ną 
ten cel. i 
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Szanujmy skwery 


Przy zbiegu ulicy Kaplicznej i 
Warszawskiej w roku ubiegłym sta- 
raniem Zarządu Miejskiego powstał 
wprawdzie mały, lecz miły dła oka 
skwer. 

Spójrzmy jednak jak przedstawia 
się dzisiaj. Przede wszystkim trud- 
no odróżnić aleję od trawnika, gdyż 
pabianiczanie zrozumieli widocznie 
na wspak system „O“ i oszczędzają... 


zełówki, skracając sobie drogę właś 
nie przez trawnik. 

Wysportowani młodzieńcy rozgry= 
wają mecz piłki nożnej na byłym 
kwietniku. Krzewy, przybrały pożą 
łowania godny wygląd. 

Praca Zarządu Miejskiego nie mo 
że być w bezmyślny sposób niszcza 
ną przez młodzież szkolną! Do gier 
i zabaw sportowych przeznaczone są 
przecież boiska szkolne, a nie traw= 
niki i skwery. 


è Czyja 


Szczepienia ochronne rok rocznie 
odbywają się w lokalu Urzędu Zdro- 
wia, przy Placu Obrońców Stalin- 
gradu Nr 6. Lokal ten skłąda się z 
poczekalni I niewielk'ego pokoju, 
gdzie odbywa się szczepienie i załat- 
wiane są związane z tym czynności 
biurowe. W ciągu ostatnich kilku 
dni przeprowadzone zostały szczepie 
nia błonicy wśród dzieci w wieku 
da 6 lat. Codziennie do szczepienia 
przychodziły tłumy matek, nierzad 


wina? 


na raz wszystkich przybyłych kobiet. 
Musiały one stać całymi godzinami 
W.. bramie budynku, miejscu prze- 
ciągów. Brama była codziennie za- 
pełniona matkami z niemowłętami 
na ręku. Wiele osób spośród przy* 
byłych zawdzięczało to wyczekiwa= 
nie nie podporządkowaniu się naka 
zowi stawiennictwa do szczepienia 
w alfabetycznym porządku według 
nazwisk i na ezas, Niemniej jćdnak 
należało akcję szczepienia tak zorv< 


ko z trojgiem dzieci. Stosunkowo maļ ganizować aby przebiegała spraws 


ła poczekalnia nie mogła pomieścić 


| 


niej. 


Należy zmienić wystawę 


Pisaliśmy już kilkakrotnie na te- 
mat dekoracji witryn sklepowych i 
doszliśmy do wniosku, że okno wy- 
stawowe winny przyciągać wzrok 
przechodnia, miłym, estetycznym wy 
glądem. Mimv, że śnieg dawno już 
zniknął i wcale nie ma zamiaru pa= 
dać ponownie, na wystawie sklepu 


CHPD przy ul. Sieskiewicza, usta< 
wion*rh jest kilka par sanek, na- 


'turalnie zakurzonych i z pożółkłymi 


kartkami, na których kiedyś prawda 
podobnie widniały ceny. Posiadanie 
takiej wystawy źle świadczy o pracy, 
kierownictwa i personelu tego skłe= 
pu. Ira w 


Jak pracuje tuczarnia drobiu 


Przy Państwowych Zakładach Mię 
snych w Pabianicach istnieje od kil- 
kunastu lat fuczarnia drobiu, pracu- 
jąca w przeważającej mierze na eks- 
port Drób, jak: gęsi, kury i kaczki 
jest dostarczany przez Związek Spół- 
dzielczy „Samopomocy Chłopskiej”, 
Gęsi, po przejściu kwarantanny, są tu 
czone w: specjalnych klatkach. 

Celem przygotowania ubitych sztuk 
na eksport, trzeba je poddać: skuba- 
niu, patroszeniu, odpowiedniemu uło- 
żeniu, pakowaniu i zamrażaniu. Bar- 
dzo ważną czynnością jest klasyfi- 
kowanie drobiu do użytku na rynek 
wewnętrzny. Po dokonaniu tych 
wszystkich czynności skrzynie z dro 
biem zamrożonym wędrują do gdyń- 
skich chłodni, skąd we wnętrzu pol- 
skich transportowców morskich są 
Brytyjskie 
W tuczarni drobiu nic sie nie mar- 


” 


nuje. Tak zwane „podróbki” (żołą- 
dek, serce i wątroba) sprzedaje się 
zakładom zbiorowego żywienia. 

W tuczarni dróbiu zatrudnione SĄ 
przeważnie kobiety. Praca jest obli- 
czona na akord, Wykwalifikowane 
skubaczki zarabiają dziennie do 4.600 
złotych. Wyróżniają się w pracy Sku 
baczki: Amalia Laśkiewicz i Stelania 
Janik oraz klasyfikatorka Wacława 
Packowa. j 

Tuczarnia drobiu wykonała plan za 
1949 r. w 120 procentach. Ostatnia 
wśród jej 14 pracowników rozwija 
się współzawodnictwo pracy. 

Głowy 
neee O) 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit.  Ubezpieczalni. 
Królewski Władysław, -« Pabianice, 
Partyzancka 65. e ~ue 19569-G 
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Co pisała prasa łódzka 21 kwietnia 1930 r. 


DZIECKO 
PRZEBITE OSZCZEPEM 


nych obwieszczają o mających na- 
stąpić wkrótce „wielkich robotach 


W dniu wczorajszym .w Nowo- |publicznych*. Całe śródmieście ma 
solnej, podczas ćwiczeń lekkoatle- | być wyłożone kostką granitową. Roz 


pocznie się budowę nowych szkół i 
gmachów mieszkalnych. Do Łodzi 
mają przyjechać kupcy z Persji, 
Bziptu i ..Kanady. którzy chcą za- 
kupić większe partie towaru”. 

Na tychże samych stronach dzien- 


tycznych niejaki Ryszarda Pudła rzu 
cil tak nieszczęśliwie oszczepem. że 
przebił nim na wylot 9-lefnia Jadwi 
gę Tochter. 


SAMOBÓJSTWA W TOMASZOWIE 
Tomaszów przeżywa ostatnio fa- | 


rajszym popełnił samobójstwo nie- 
jaki A. Pilichowski. zaś na strychu 
domu przy ul. Krzyżowej powiesił 
się 67-letni Lajb Grynszpan. Przy- 
czyną tragicznego kroku w obu wy- 
"padkach — nędza. (Rep.). 


ściowych*. 


„TYFUS W ŁODZA* 


dza i kryzysem w ostatnim tygodniu 
zaobserwowano w Łodzi wiele wy- 
padków duru brzusznego. Pisma č- 
strzegeją ludność przed piciem nie- 
przegotowanej wody. 


KOBIETY — WIELKOLUDY 
W ŁODZI 
„W Luna - Parku na placu Geye- 
ra możha obejrzeć dwa ..cuda na- 
tury“ kobiety - wielkoludy. Jedyna 
okazja w życiu". (Rep.). 


KATASTROFA 
W METRO PARYSKIM 
W paryskiej kolei podziemnej. — 


ZASTRZYKI NADZIEI 
nastapiło zderzenie dwóch pociągów. 


W uwiązku m madchodzacym dniem 


1 Maja — gazety łódzkie dla uspo- | 15 osób zostało zabitych i kilkaset 
kojenia tysiącznych rzesz. bezrobot- | rannych. : 
HR. PER ee 
| € 
ADRIA — dlu młodzieży (Ntasna L) 


„Daleka droga“ — godz. 16, 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Mężczyźni w jej życiu” 
godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo” I seria godz. 17, 
19, 214 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Godziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof, Sonnenbru- 


chą. ctualności kras PROGR 
Tan czynna od godź. 10 do HB i R E z A 6, 1 1%: 
o R Ñ ANE F Å. . ARA 3 


19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionóy 2) 
„Zakięta narzeczoną“ 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Baba 
1 40 rozbójników“ — godz. 18, 20 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ml. Jaracza 2» 
Dziś o godz. 19.15 komedia M, Baz 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 


Przedsprzedaż biletów w Ośrędku| POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
Informacji Miejskiej, ul, Piotrkow- na pustkowiu" godz: 16. 18,30, 21 


ska 104a. z 
PAŃSTWOWY DTEAPR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel, 181-3%) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* 

FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

tel. 2717-49 
Z powodu wyjazdu zespołu wro- 
eławśkiego na Górny śląsk — teatr 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maskarada — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz, 

16,30, 18,30, 20.80 
ROMA (Rzgowska 84) „Córka mary 
narza* — godz- 18, 20 


Zasłonow* dia młodz. godz. 16 


nieczynny. seanse normalne godz- 18, 20 
"UFEATR KOMEDII MUZYCZNEJ STYLOWY (Kilińskiego 125) 
„LUTNIA „W pogoni za mężem 


"nl. Piotrkowska 248) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


mieścia'”. 
J TEATR „OSA“ 
(Traugutta I, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Uzi. dnia 21 kwietnia br. o go- 
dzinie 9.300 widowisko zamknięte dla 
szkół pt „Historia cała o niebieskich 


wodz. 17,30, 20 
ŚWIT (Bałucki 
pliwość serca“ — godz. 18, 20 
TRCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ godz. 16,30, 18.30 

20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
miłości* godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Sioń i 
mrówka“, „Mistrz  nardłarski”, 
„Noc noworoczna”, „Kim zostanę ?* 
„Dzieje jednej obraczki” (kresków' 
ki kolorowe) godz. 16.20, 18.30, 20,30 


„Kwiat 


ignaris WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK w Operze“ godz. 16,50, 18.30 
„ARLEKIN* 20.30 


Dziś, dnia 21 kwiemia br. o ġgo-| WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


ARG" EAN zz wn ik RAE ZZA ZI. ROSE RZ zm. Ra ZE S E TYAP O EZ EE RZ. 


minie 1715 widowisko pt „Złota „Hrabia Monte-Christo“ II seria 
rybka”. godz. 16, 18, 20 

Kasa czynna codeiennie od godzi- |ZĄCHĘTA (Zgierska 26) „Nowy 
ny 10. d Dom* godz. 18, 20 3 


` Co usłyszymy przez radio 


2,04 Dziennik poł. 13,30 (Ł) Kon! tury polskiej". 18,15 Muzyka w wyk, 
ort rozrywkowy w wyk. Ork. Mando | kapeli ludowej, 18,40 Wszechnica Ra 


limistów Łódzk. Rozgł. P.R, 14.20 (Ł) | diowa. 19,00 Koncert symf. 19,42 
Utwory orkiestrowe Rymskij-Korsa- | Muzyka. 20.00 Dziennik wieczorny. 


kowa. 14,55 „Mówią ksiązki”. 15:10 
„Szumią bory tucholskie* — sud 
dla szkół popoł. 15,20 „Czyn pierw- 
szomajowy'* — aud. hatcerska dla 
świetlic dzieciec. 16.00 Dziennik po” 
poł. 16,40 Audycja TPPR — po- 
święcona 5 rocznicy podpisania u” 
kladu o przyjaźni, 17.00 (Ł) Koncert 
dla przodowników pracy. Transmisja 


20,40 Polskie pieśni "masowe, 20.55 
Muzyka taneczna. 22,00 „Szpilki“. 
22.18 (Ł) Pogadanka Amalego Berle 
ra pt. „Z historii Pierwszych Ma- 
jów“ 22,30 (Ł) Koncert życzeń. 23,00 
Ostatnie wiad, 23,15 Reportaż z 
mistrzostw bokserskich Polski; 23,25 
Muzyka. 


S._ Dikowski 18) 


Koniec „Sago-Maru” 


Ludzie smarowali się dzikim czosnkism i mazutem, robili maski 
z koszul, okręcali ręcznikami szyje, palili machorkę zmieszaną z 
igłami jodłowymi i liśćmi, a komarów było coraz to więcej. Wy- 
starczyło przesunąć ręką po szyi. a dłoń była zakrwawiona. 

Kołoskow trzymał się lepiej od innych, Oczy mu zupełnie 
zapuchły, szyja nabrała kolora zgniecionej wiśni, lecz powtarzał 
jakby nigdy nic: 

— A co? Kąsają? Nic. podob-b-nego! 

W mocy, naciggnawszy kołdrę na głowę. zgrzyta! zębami 

Trzeciega dnia w porze obiadowej lunał silny, ciepły deszcz, 
który od razu ulżył naszym cierpieniom. Siedzieliśmy w sali okrę- 
towej. jedliśmy resztki konszrw i. słuchaliśmy, jak ulewa chlupie 
po pokładzie. 5 ; 
Ktoś powiedział, że „Sago-Maru“ jest na remoncie Ww Choko- 
date. Żart podchwycono. Posypały się przyjacielskie, lecz dość 
uszczypliwe kpiny co do naszej sytuacji przeciwprostokątnej bez 
preywostokąśrach i wieku naszego diesela, Oczywiście, że naj- 


ników ogłoszono zarządzenie mini-, 


W związku z pogłębiającą się nę-' 


REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty | 


Rynek 2) „Niecier” | 


Program na piatek, 21 kwietnia br: |z PZPW Nr4. 17,45 „Historia litera- | 


ZE SPORTU 


ar 109 


Po dwóch dniach 


I Krajowy Zjazd Delegatów Zrzeszenia Sportowego 
— „Włókniarz zakończył swe obrady , 


E Krajowy Zjazd Delegatów Zrze- 
szenia Sportowego „Włókniarz“ 
zakończył swe obrady dopiero w 
czwartek o godzinie 6 rano, W cia- 
pu dwóch dni i jednej nocy, przy 
ul Traugotta 18, radzono © spra” 
wach obchodzących dziś już nie tyl- 
ko samych sportowców. ale całe spo 
łeczeństwo. 


DWA DNI I JEDNA NOC i 


lę samobójstw. Wiele osób. pozba- | STA Józewskiego, zabraniające 

wiónych wszelkich środków do ży- wszelkich inwestycji — a nawet za- f TRWAŁY OBRADY 

cia — usiłuje „rozstać się z nie- pea br Easit cm AN W ciągu tych dwóch dni i jednej 

wdzięcznym światem”. W dniu wczo mienie 3 a s eleder o zain: nocy w sali ORZZ ścierało się wiele 
CIĘ 37 rzgięd OSZCZĘCNO- | zdań i namiętności. Krzywa, odtwa 


rzająca atmosferę obrad, niekiedy 
sięgała punktów szczytowych, ale by 
ły i chwile, źe gwałtownym spad- 
„kiem opadała do poziomu niemal ze 
| iewego, W zależności od _ dyskusji, 
jaka toczyła się na sali obrad. 
W NOCY ZE ŚRODY NA 
CZWARTEK 

Największe naprężenie zapanowa- 
io na sali bodaj w nocy ze środy na 
czwartek, gdy przewodniczacy Zjaz- 
dy, tów. Przybył, zaapelował do 
f mówców, aby śmielej stosowali kry 
łtykę i samokrytykę. Ape] ten. nieste 
„ty, nie wszyscy zrozumieli należy” 
i cię, nie wszyscy obei 
4zdaje się, istotę krytyki i samokry- 
tyki i stosowali je nie w tym celu, 
aby w przyszłości wyzbyć się błę- 
dów, ale po prostu, aby siebie ocz 


| 


ścić, a innego „pogrzebać“, lub część 
, nie ra 


| 

| | 
EE istotnej roli organizacji 
|] 


ZMP w naszym nowym życiu sporto 
wym. 

O ROLI ZMP W ŻYCIU | 
ZRZESZENIA 

Sekretarz oddziału łódzkiego 0b. | 


Trzeiński stwierdził, że młodzież | 


Konkurs 
| Sportowy 


i 
Kto odgadnie 
zwycięzców 


A Pr Í 
na elopie Warszawa-łódż = 
godnie ©. zapowiedzia, rozpo- 
czynamy Konkurs Sporto- 


| wy „Głosu“, polegający na odgadnię 
ciu 3 pierwszych miejsc w klasyfi- 
kacji drużynowej II etapu wyścigu 


Warszawa — Praga, a więe na eta- 
pie Warszawa — Łódź. 


Niżej zamieszczony kupon należy 
wyciąć i czytelnie wypełnić, po 
czym w kopercie do dnia 30 bm: 
przysłać na adres: „Głos Robotni- 
czył, Łódź, ul Piotrkowska 86. 

Na listach, przesłanych poczta. 
pod uwagę brana będzie data stem- 
pla pocztowego: 

Wśród uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz 


losowane zostanie wiele” cennych 
nagród. 
| Kupon 
p A e. ONNES 
E TRA a a ae >=A 
Nazwisko ................ddd..ddd 


Miejsce pracy................._—... 
Dokładny adres... 


więcej dostawało się Saczkowówi. 


rozumieli, | obejmu jq protek 


ZMP-owska wiele wniosła dobrego 
do życia Zrzeszenia i wszędzie tam, 
gdzie organizacje ZMP-owskie sa 
bardziej aktywne, tam prace postę” 
pują o wiele lepiej i osiaga sie 0 
wiele większe rezultaty, zwłaszcza 
na polu najważniejszym obecnie, na 
polu oświatowo-politycznym. 


DLACZEGO ZJAZD NIE ZDAŁ 
W WIEŁU WYPADKACH 
EGZAMINU 
Z wielu jeszcze względów Zjazdu 
rzszych sportowców-włókniarzy nie 
mążemy zaliczyć do całkowicie uda- 
nych. W wielu wypadkach nie zdał 
on egzaminu, jakkołwiek odegra nie 
watpliwie poważna rolę w dalszej 
pracy tego Zrzeszenia w kierunku 
umasowienia kultury fizycznej 1 spor 
tu, jak również w kierunku wychowy 
wania ideologicznego szerokich mas 

młodzieży. 
Zjazd nie zdał egzaminu jeszcze 


dlatego, że, naszym zdaniem, mówij towego „Wiókniarz* na okres 2 lat 
ło się na nim za mało o kołach| weszli: jako przewodniczący tow: 
sportowych, za mało, zadano sobie | Przybył, w charakterze członków: 


Adam — Bydgoszcz, Bartosz — Czę 
stochowa, Baran — Łódź, Borowski 
— Łódź. Cegłowski — Poznań, G% 
| giorowski — Ziełona Góra, Gel- 

bart — Kraków, Gronowski — Biel 

sko, Grzelak — Kalisz, Jaworski — 

Tomaszów, Jóźwiak — Łódź, Kro- 

czowa — Bydgoszcz, Leszewski — 

STANOWISKO W SPRAWIE Łódź, Lubnau — Zgierz, Mierzejew= 
ŁĄCZA ski — Konstantynów, Nowakowski, 

Tym sprawom trzeba. było Proniewiczówna — Łódź, Bakoczy 
| 

| 


trudu nad wynalezieniem jakichś no 
wych, praktycznych sposobów, służą 
cych do dalszego umasowienia kultu 
ry fizycznej i sportu wśród włóknia 
rzy, których liczba na naszych bo” 
jskach jest jeszcze przecież wciąż 
nie zadowalająca. 


poświęcić czasu, niż osobie Łącza, | — Kraków, Śmiechowicz, Stępień — 
Ww stosunku do którego Zjazd nie za-| Łódź. Stelmasiak — Zgierz, Szym- 
jal zdecydowanego stanowiska, pote- czyk, Supeł — Łódź, Tomaszewski 
piając jedynie nieetyczne, z punktu | — Głuszyca, Urbankiewicz — Pabia 
widzenia sportowego, zachowanie się | nice. Wielkopolan — Łódź: $ 
tego zawodnika, i upoważniając przy W ciagu dwóch tygodni odbędzie 


szłe władze do wyciągnięcia odpo-| się posiedzenie plenum Głównej Ra 


wiednich konsekwencji. dy Zrzeszenia Sportowego „Włók- 
NOWE WŁADZE riarz, na której zostanie wybrane 


Do Głównej Rady Zrzeszenia Spor| prezydium w iłości T osób, 


Przodownicy pracy w Łodzi 


w C rażą KONATI „Rudego 
YSCEĘ Prava“ i „Trybuny 
Ludu, który w tym roku zdobywa 
dumna nazwę „Wyścigu Pokoju — 
w. Lodzi jest oczekiwany m jeszcze 
wiekszy zainiesesowaniem niż w 
datach ubiegiych, Wpłynęło na to, że 
nie tylko z roku na rox warasią za= 
imteresowanie ta impreza w calej 
Europie. ale również i to. że z TOKU 
na rok na kKście zgłoszeń pojawia się 
coraz to nowy przeciwnik, pirzegiw- 
nik 6 ustałónej już marce. jeśli Chd- 
dzi o kolarstwo. W tym roku do ta- 
kich przeciwników. zaliczyć wypada 
ekipę Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej,. Która po raz pierwszy 
weżmie w tym toku udział w tej im 
prezie. 


IMPONUJĄCA 
_LISTA ZGŁOSZEŃ 


Ftej chwili lista zgłoszeń dó HH! 
Międzynarodowego Wyścigu Kolar- 
skiego Warszawa — Praga wygląda 
fuż imponująco. Przyjrzyjmy jej šie 
% bliska. Na Uście figurujarexipy ta- 
kich państw. jak Francja, Dania, 
Niemiecka Republika Demokratycz= 
Ga. Czechosłowacja, Węgry, Rumu- 
nia, Finlandia. Albania, Bułgaria i 
Anglia. Jeśli dodamy jeszcze druży= 
nę Polaków zamieszkałych we Fran 
cji no i drużynę naszą. możemy 
śmiało stwierdzić, że w dniu 1 Maja 
na siarcje wvścigu stanie cała ko- 
Jarska elfa Puropy. 


PRZODOWNICY PRACY 
PROTEKTORAMI 
STARTUFACYCH NPRUŻYN 


W tym roku. wyścigiem „Rudego 
Prava“ ż „Trybuny Ludu" interesuja 
już nie tylko sportowcy. ale całe 
nasze społeczeństwo. W naszych 
łódzkich zakładach pracy powołano 
specjalne Komitety, które roztoczą 
protektorat nad drużynami bioracy- 
mi udział w wyścigu, a w których 
znajda sie przede wszystkim przo- 
downicy pracy. 


W JAKICH ZAKŁADACH 
POWSTAŁY KOMITETY? 


W. których zakładach pracy powo- 
łano już tekie Komitety? A więc 
przede wszystkim w PZPB im. Sta- 
fina. który wybrał sobie drużynę 
Danii. dalej idą Zakłady im. Strzel- 
czyka (Polska), Łódzkie Zakłady 
Odzieżowe — Szterlinga 26 (CSR), 


„film Polski“ {Polacy z Francji). 
PZPW Nr 3 (Finlandia), PZPB Nr 5 
(Włochy), , PZPB Ruda (Rumunia), 
PZPB Nr 3 (Niemiecka Republika 
Demekratyczna), PPZ Zjednoczenie 


(Wegry). PZPDz dawniej Plichal (Al- 
bania) PZPG Wytwórnia 5 (Bułga- 
ria) i PZPB Nr 2 im. J. Marchiew= 
skiego (Anglia). 

Komitety te przygotowują dla dru 


Poczciwiec siedział i mrugał 


oczyma, nie wiedząc — czy ma się śmiać, czy złościć, 
Dowódca natychmiast stanął w obronie Saczkowa. 
— Co to za przedstawienie? — powiedział surowo. — Myśl jest 


słuszna... 


przu nie sypcie. Proszę bardzo. 


Nastawienie prawidłowe... 


A do cudzego barszczu pie- 


Nastawiliśmy się na długie kazanie, lecz wtem zaterkotał tale- 


fon. 


Kołoskow coś tam mamroczac gderliwie zdjął słuchawkę i na- 


gle, odwróciwszy się do Saczkowa, zrobił ręką wirujący ruch w po- 


wietrzu. 


— Rozkaz! — odpowiedział Saczkow, 


się do maszynowni. 
Ruszyliśmy pełna parą. 


odstawił talerz i rzucił 


Od tego czasu upłyneło więcej niż trzy lata, lecz dotychczas 
widżźę zwichrzoną od deszczu rzekę, niski brzeg, biegnący na: rów= 
ni z burtą i skupioną schłostana przez ulewę twarz Kołoskowa, 


a kiedy przymykam oczy, 
mo: te motor. 
_Saczkow wyciągnał z diesela 
dziesiąt obrotów. 
gowały jeszcze szybkość kutra. 
„Śmiały” leciał pruiąc wode 


yszę, 


Prąd rzeki górskiej i nasza 


jak znowu stuka, śpieszy się, ło” 


A może tak bije serce — nie wiem. 


wszystko, c. sir dało, plus pięć” 
erpliwość spotę- 


z taka szybkościa. że aż migało 


| 


torat nad wyścigiem „Rudego Prava“ i „Trybuny Ludu“ 


żyn szereg upominków, które nie- |ŁOZ Kol, Redakcja „Głosu Robot- 
wątpliwie stana się drogą pamiątką | niczego”, - 
dla gości zagranicznych. Listy nagród jeszcze nie zamknię- 
to. Przypuszczamy, że i pod tym 
NAGRODY JUZ NAPŁYWAJĄ względem Łódź nie da się w tym To- 
Do Komiteiu Fiapowego w Łodzi | ku wyprzedzić innym miastom eta- 
napływają już liczne zgłoszenia na- | powym i zajmie należne jej miejsce, 
gród. Pierwszym fundatorem był Na zakończenie informujemy, że 
Łódzki Komitet PZPR. dalej Woje- | nagrody należy zgłaszać do Komisji 
wódzzi Komitet PZPR, Zarzad | Nagród Komitetu Etapowego, Łódź 
Miejski ZMP, ORKE 3 Spórtu, MZK, | ul. Skłodowskiej 28 (VKKF). 


Piękną oprawę otrzymały 
XXI Indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 


Wydrukowany z okazji mistrzostw, 
program zawodów obejmuje artykuły, 
omawiające znaczenie pięściarstwa 
dla rozwoju wychowania tizycznego 
i sportu w Polsce Ludowej, pięcioletni 
bilans boksu na Wvbrzeżu oraz urty- 
ku? przewodniczącego Wydziału 
Spraw Sędziowskich PZB — kpt Neu- 
dinga, na temat sędziowania'w ringu 


GDAŃSK. — Ze wszystkich oŝrod- 
ków kraju przybyli na Wybrzeże u- 
czestnicy XÍ indywidualnych bok- 
serskich mistrzostw Polski Kwatery 
w Sopocie zajęło około 16 zawodni- 
ków, sekundantów, delegatów okięgo- 
wych związków i Polskiego Związku 
Pokserskiego oraz około 70 sędziów. 
Pazem przybyło na mistrzostwa oko: | i 
ło 300 osób. Impreza ta, która iest|! na pankty oraz stosunku publiczno- 
przegładem pięściarstwa polskiego, 0- ści do orzeczeń arbilrów, 
lrzymała piękną oprawę. Obok przed w 
sfawicieli właćz, Partii i organizacji 
społecznych, na hali znajdują się w 
czasie mistrzostw w charakierze go- 
ści przodownicy pracy stoczni qdań- 
skiej. portów oraz innych miejsco- | wią ze wszystkich okręgowych związ 
wych zakładów pracy. . |ków bokserskich, na którym: pòu- 

W hali, w której odbywają się mi-| szyje bedzie zagadnienie zdrowotno- 
strzostwa zainstałowano sżereg tele-| żoj w boksie. 


czasie trwania mistrzostw. spe- 
cjalne badania naukowe przepiowa- 
dzać bedzie ekipa lekarzy z Centrum 
„Medycyny Sportowej. Przewidziany 
jest również zjazd reterentów zdro- 


fonicznych linii międzymiastowych. 
Zorganizowana  ekspoZytulę pPOCZŁO-|  zameeeee een 


wą, a Dyrekcja Poczt i Tełegrafów 
w Gdańsku wydała, z okazji mi- 
słrzostw, datownik okolicznościowy. 
Sprawami propagandy kieruje spe- 


GLOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Wojé 
wóńzkiege Komitetu Polskiej Zle- 


- p > 5 dnoczónej Partii Robotniczej 
cjalne biuro prasowe, które codzien- karin 
nie wydawać będzie biuletyn informa KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
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ZAWO Wag Ardy OWA AWA WUJ 


w oczach. Na spotkanie nam szły z morza ławice ryb. Słychać 
było głuche uderzenia łososi o kadłub. Czasami spłoszona przez 
płynący kuter ryba, wygieta na kształt sierpa, wyskakiwała z wody, 

Brzegi się rozstąpiły. Zrobiło się znacznie widniej. Poprzez 
ulewę nie widzieliśmy morza — lecz czuliśmy jego poteżny świe- 
ży oddech. 

— No trzymajcie się! — powiedział nagle Kołoskow. 

Poprawił czapkę, rozstawił szerzej nogi. stanął mocno i w tej 
samej chwili poczułem, że łykam nie powietrze, lecz słoną wodę. 
zmieszaną z piaskiem. Coś ciężkiego, mętnożółtego ciągnęło mnie 
z pokładu. ciążyło na ramionach. podcinało nogi. Chwyciłem ża 
drabinę sznurowa z taką sila, że gdyby mnie oderwała od niej 
fala, — na poręczach zostałyby pięści. 

Kuter z rozpędu uderzył dnem o żwir. Posuwał się skacząc 
drgając i trzeszcząc. Staliśmy po pas w wodzie, morze wdzierało 
się do luków maszynowni. ` 

I nagle wszystko ucichło. 

Zmowu pędziliśmy wśród piany. Bary, pozostały już z tyłu — 
jesnożółte, dwumetrowe fałdy wody. Foki, czatujące zwykłe na 
łososie w ujściach rzek, podniosły swe kocie głowy, ze zdziwieniem 
oglądając kuter. .„SŚmiały* przepłynał obok fok tak blisko, że Wi- 
działem ich okrasłe ciemne oczy. 

d. ©. n. 


